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wają stronom zwracane. Petycja uprasza 0 prze- 
prowadzenie równouprawnienia językowego 1 © 
wydanie odpowiednich rozporządzeń ministerjal- 
nych.“ | 
- Telegram ten jest niejasny; biorąc g0 bo- 
wiem dosłownie. wynikałoby, iż petycja ta do- 
tyczy Galicji. Tymczasem dotychczas wszystkie 
trybunały, wraz z najwyższym we Wiedniu, przyj- 


Od administracji. 


Przedpłata na miesiąc czerwiec : 
we Lwowie: 


niesięczni ; t.|mowały ztąd podania i załączniki polskie, i nie 
paeas E S Eaka iS galicyjski senat trybunału najwyż- 
na prowincji z przesyłką pocztową:  |szego powziął szajs zamierzał jaką. prze; 
miesięcznie oalr; ciwną temu uchwałę, jaką np. inne senaty po 


wzięły co do Czech, Morawy, Szlązka i krajów 
słowiańskich — zaś walnej całego najw. try- 
bunała uchwały w sprawie językowej nieme. 
Zdaje się przeto, że petycja ta dotyczy Szlązka 
— i serdecznie przyklaskujemy delegacji naszej. 
jeżeli taki krok uczyniła, za którym niezawo- 
dnie pójdzie i klub czeski, a zapewne i hohen- 
wartowski. 


Upraszamy o wcześne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


e 
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Korespondent nasz wiedeński e BZCZe- 
gółowy opis bankietu, danego we iedniu przez 
deputowanych na cześć polsko-czeskiej „deputacji 
ze Szląska, Winniśmy go uzupełnić opisem, jaki 
podają pisma czeskie, Tak więć czytamy w Po- 
litice: 4 

„Przewodniczył najpierw dr. Smolka, potem 
dr. Rieger, Bankiet nosit cechę serdec znej 
słowiańskiej uroczystości familij- 
nej, i z całą swobodą mówiono i toastowano po 
polsku, czesku I słowie fisku.* 

Tak więc z tej serdecznej familijnej uroczy- 
stości słowiańskiej wyklęci zostali dspitonał 
ni, mieniący Się wyłącznymi reprezentantami 
Rusinów! Zapewne s. Ozarkiewicz byłby o0- 
trzymał zaproszenie, gdyby, przeniosłszy się na 
prawicę i z nią głosując, wstąpił był także do 
jednego z jej klubów, Czy ten fakt nie da 
do myślenia Rusinom? 

| Dalej: pisze korespondent Politiki: „Duch 
wiał podniosły; z wszystkich toastów tchnęła 
idea solidarności Polaków i Czechów 
tak na Szlązku jak i poza Szłązkiem, tudzież 
idea słowiańskiej solidarności na 
podstawie szanowania właściwości naro- 
dowych i politycznej autonomii". 
|, A czemuż Rusini tam być nie mogli? Lecz 
jakżeż można było zapraszać np. p. Kowałskiego 
we wtorek do solidarności słowiańskiej, skoro on 
w niedzielę poszedł na konferencję centralistów 
w sprawie tak narodowej i słowiańskiej, jak 
sprawa wszechniey czeskiej ? 

I pisze dalej korespondent Politiki : „Człon- 
kowie deputacji szląckiej otrzymali od politycz- 
nych znakomitości obu klubów kategoryczne za- 
pewnienie, że sprawa równouprawienia na Szłą- 
zku dopóty nie zostanie strąconą z porządku 
dziennego, dopóki nie zostanie pomyślnie zała- 
twioną dla gnębionej dotychczas ludności pol- 
skiej 1 czeskiej. Członkowie deputacji z serca 
dziękowali, mianowicie rozcznlający toast pol- 
skiego kmiecia Glajcara wywarł silne, a na- 
wet niezmierne wrażenie. Bankiet ten pozosta- 
nie wszystkim w żywej pamięci, i zasiał mnó- 
stwo ziarn politycznych. Skończył się dopiero 
koło północy”, 

„...Jakó ciekawą rzecz podaje korespondent Po- 
litiki, że p. Obratschaj, a De a, wysilał 
się na grzeczności dla deputacji (naturalnie że 
na bankiet go nie proszono) — ale natomiast 
inny centralista ze Szlązka, jakiś Rohrmann wy- 
zywał poprostu deputację EKR na kurytarzu 
Izby posłów, zarzucając jej, że chcą Szlązk za- 
niepokoić — na co mu deputaci spokojnie odpo- 
wiedzieli, że zaniepokojenie jest wynikiem gwał- 
tów niemieckich i nie ustanie, dopóki Polakom 
i Czechom na Szlązku nie ! 
wymierzoną. A gdy chodzi o prześladowanie Sło- 
wian, to oczywiście i niepowołany musi _wścibić 
swoje trzy groszy. Więc też i p. Kuranda 
szyderczo zapytał deputatów, czy przypadkiem 
nie chcą także wszechnicy. Odpowiedziano mu, 


że słowiańska wszechnica zdałaby się i na 
Szlązku. 


LWÓW d. 2. czerwca 


(Sprawa drugiej ludowej szkoły ruskiej we 
Lwowie. — Petycja Koła polskiego do Taaffego,— 
Bankiet dla deputacji szlązkiej ; wykluczenie zeń 
Rusinów rajcheratowych, -- Centralistyczne i ży- 
dowskie najgrawania z deputacji szlązkiej, — Da- 
remne szyderstwa Diła. — Onegdajsze walki w 
Radzie pańatwa.) 


Z powoda telegramów lwowskich do pism 
wiedeńskich o petycjach Rusinów, w sprawie u- 
tworzenia drugiej szkoły ludowej ruskiej we 
Lwowie, do ministerstwa wniesionych — organ 
ministerstwa, Politische Correspondene, podnosi, 
że ministerstwo jest dopiero trzecią instancją w 
tej sprawie. Pierwej więc musi powziąć uchwałę 
miejska Rada lwowska, przeciw tej uchwale stro- 
nom przysłuża prawo rekursu do Rady szkol- 
nej moj Agh > a od niej dopiero rekurs jest mo- 
żliwy do ministerstwa. Russkim naszym zdawa* 
ło się, że skoro w reichsgerichcie uzyskali orze- 
czenie, iż gmina miasta Lwowa ma obowiązek 
założenia ruskiej szkoły ludowej, to rząd obo- 
wiązany zmusić gminę do tego- Tymczasem gmi- 
na miasta Lwowa, gdy reichsgericht wydawał 
swe orzeczenie, nie była zupełnie wzywaną do 
obrony praw, nie pytaną, z jakich powo- 
dów przeciwną jest tworzeniu szkoły ludowej ru- 
skiej. Również reichsgericht zapełnie nie badał, 
czy podpisani na zażaleniu istnieją, czy podpisy 
są autentyczne, i czy mają podpisani jakąkol- 
wiek kompetencję występowania w imieniu Ru- 
ae Skargę podali niby rodzice, którzy lą 

dzieci żądają szkoły: ruskiej, a na petycj 
„ma dzieci, a reszta posyła swe dzieci do istnie- 
jącej szkoły ruskiej. 

Zresztą sankcjonowana ustawa sejmowa na- 
daje prawo oznaczania języka wykładowego 
w szkołach ludowych tym, którzy utrzymują szko- 
łę, w tym wypadku Radzie miejskiej a Orzecze- 
nia reichsgerichtu nie mogą znosić lub zmieniać 
ustaw krajowych. Istniała po r, 1849 przez rząd 
zaprowadzona i utrzymywana szkoła ludowa, Któ- 
rej wykładowym językiem miał być ruski. Ow- 
czesne rządy aż do lat ostatnich usiłowały je- 
dnak nadaremnie rnski język jako wykładowy za- 
prowadzić. Ile razy zaczęto uczyć po rusku, ro- 

odbierali swe dzieci, i przenosili do innej 


ła figurowała na papierze, iż ma jężyk wykła- 
dowy ruski, w praktyce musiano wykładać po 
Gdy potem rząd zmusił gminę, aby w 
myśl ustawy krajowej wzięła i tę szkolę na swój 
etat, wystąpili pa Russey z pretensjami, aby 
tam ruski język at zaprowadzić, i zda- 
wało się 1m, - orzeczenia reichsge- 
richtu już wygrali sprawę. i 


. « 

Politik podaje następujący telegram z Wie. 
dnia d. 81. p m.: „Koło polskie w Radzie Ma. 
stwa wręczyło hr. Taaffemu jako ministrowi pre- 
zydentowi petycję, użalającą się, že podania do 
wyższych OAK Ue P. Aba ti mū- r » k 
'w niezrozumiałym dla Polaków języku nie- Nadaremnie Diło szydziło iel mki 
mieckim, i że polskie podania i załączniki by-|Słowian przedlitawskich é krosekich do Rzymu 


We Lwowie, 


na uroczystość św. Cyryla i Metodego. 
właśnie donosi, że ks. metropolita Sembratowicz 
pojedzie do Rzymu na 
mnie sarka to nieszczęśliwe pismo, że stanisła- 
wowska Rada powiatowa zaprenumerowała 50 


nie będzie sprawiedliwość | zd 
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Samo 


uroczystość. I nadare- 


te 


egzemplarzy kołomyjskiego Świtła dla gmin swe- 
go powiatu. Szalbierstwa pseudo-ruskie wnet się 
skończą}! 

Jak przepowiedzieliśmy, Diło numerami cią- 
gnie mowę p. Kowalskiego w Izbie posłów. Czy 
po wędrówce p. Kowalskiego na antisłowiańską 
konferencję centralistów Diło ciągle jeszcze u- 
waża go za Rusina, a choćby w ogóle tylko za 


Słowianina ?... 
* % w» 


Gorąca była onegdajsza walka z centralista- 
mi w Izbie panów r dh ustawy o kontyn- 
gencie podatku gruntowego. Gorąca nietyle co do 
samejże rozprawy, bo na/wywody br. Apfaltrer- 
na i hr. Seillerna, którzy są także centralistami, 
ale oświadczyli się za uchwałą Izby posłów, a 
przeciw uchwale komisji Izby panów, tudzież na 
wywody ministra Dunajewskiego przeciwnicy nic 
prócz oklepanych frazesów odpowiedzieć nie zdo- 
łali. Nowa Presse też otwarcie przyznaje, że po- 
stanowienie $. 1. projektu rządowego i Izby po- 
słów — które skasowała komisja ultracentrali- 
styczna Izby panów, że pobór nowego podatku 
poczyna się od 1. stycznia rb. — jest w samej 
rzeczy dziełem centralistów, jak to podniósł p. 
Dunajewski; ale też wyznaje ona, że centraliści 
wówczas uchwalając to, nie wiedzieli, że p. Du- 
najewski będzie tym ministrem skarbu, któremu 
przypadnie przeprowadzenie tej ustawy! Ztąd an- 
sa do ustawy ! 

Z mowy p. Dunajewskiego ważnym jest ko- 
niec: „Skutki przyjęcia uchwał komisji Izby pa- 
nów byłyby fatalne dla dobra państwa; Izba 
przeto nie weźmie mi za złe, jeżeli —_ jakkol- 
wiek z kwestji tej nie zrobiono kwestji par- 
tyjnej, wszelako w imienia rządu z obowiązku o- 
świadczę, iż rząd nie może przyjąć na siebie od- 
powiedzialności za następstwa, jakieby wypłynę- 
ły z przyjęcia uchwał komisji.“ 

Rząd przeto postawił kwestję gabinetową. 

Właściwa walka poczęła się przy głosowa- 
niu nad poszczególnemi foragrziuni. Sprawo- 
zdawca komisyjny Tinti odczytuje $. 1. Hr. Seil- 
lern wnosi, aby przyjęto ten paragraf według 
stylizacji Izby posłów. Książę Khevenhiiller żą- 
da, aby nad wnioskiem Seillerna imiennie głoso- 
wano, co też Izba przyjmuje. Był to już zwrot 
niepomyślny dla br. Tintego i ultracentralistów ; 
wnosi przeto, aby wyłączono z paragrafu wyra- 
zy „od 1. stycznia 1881“, i nad niemi osobno 
głosowano. Wniosek ten zostaje odrzucony, i $. 
1. według stylizacji Izby posłów 64 głosami prze- 
ciw 46 przyjęty. 

Do tego walnego zwycięztwa rządu i anti- 
centralistów bardzo się przyczynili Polacy. O ile 
widzimy ze spisu głosowania, byli oni niemal 
wszyscy obecni. Tożsamo duchowieństwo ; byli i 
arcybiskupi ks. Romaszkan i ks Sembratowicz. 

Pobici centraliści wnoszą więc przez Tinte- 
go przerwanie posiedzenia, aby komisja mogła 
się naradzić i wybrać nowego Sprawozdawcę; 
ale wniosek ten upadł. Rozjuszony Hye żąda te- 
dy zamknięcia posiedzenia i polecenia komisji, 
a nowe nazajutrz wnioski przedstawiła. W lot 
zbija go dr. Zyblikiewicz z regulaminu, 
który powiada, że skoro wniosek komisji zostać 
odrzucony, to pierwotna uchwsła Izby posłów 
ma iść pod głosowanie bez wstępnych obrad a 
nawet bez formalnego poparcia. Br. Tinti odpo- 
wiada, że to można tylko wtedy uczynić, gdyby 
wniesiono o przyjęcie wniosków lzby posłów en 
Paa e to znaczyłoby usuwać wszelkie sprawo- 

Wniosek Hyego odrzucono; poczem ks. Khe- 
venhdiller wnosi o przyjęcie ustawy en bloc we- 
dłag stylizacji Izby posłów, co też Izba przyj- 
muje, a następnie na wniosek hr. Seillerna na- 
tychmiast odbyto i trzecie czytanie. 

- Izbie posłów uchwalono 203 głosami prze- 
ciw 57 przystąpić do szczegółowej rozprawy nad 
ustawą o wszechnicy czeskiej. Niemal 109 po- 
słów, przeważnie z lewicy brakowało; z centra- 
listów głosowali za przystąpieniem do tej roz- 


Piątek dnia 3. Czerwca 1881. 
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prawy postępowcy Wurmbrand, Zschok, Wal- 
terskirchen, Urbanek, z herbstowców sam Herbst, 
Dumba, Beer, Suess (!), Czedik, Auspitz, Stree- 
ruwitz i wielu innych, tudzież demokraci. Co 
więcej, gdy postawiono wniosek odbycia zaraz 
trzeciego czytania, znalazła się większość */, 
za tym wnioskiem — ale w tem trzeciem czy- 
taniu już centraliści wszyscy głosowali prze- 
ciw całej ustawie. 

Ale zapóźno tem zamifestowali swoją je- 
dność. Nowa Presse mimo to zarzuca przewódz- 
com centralistycznym, że porzuca zasady SWO- 
je dawne i starają się zblizyć do Taaffego, 4 
choć w części dostać się znowu do steru. W. 
zasad zeszła na intrygi ambicji sobkowskiej ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 31. maja. 
(Bankiet dla Sr audi A 
Deputacja szlązka przybyła w części 
dnia P. b. ye are zas dnia następnego. 
Kiedy była już w komplecie, udała się naprzód 
do przewodniczącego Koła polskiego, p. Grochol- 
skiego, a dopiero wczoraj zrana do przewodni- 
czącego klubu czeskiego, dr. Riegera, który 
szczerze i serdecznie powitał dzielnych Szląza- 
ków. Tu należy nie pominąć, że szczególnie gor- 
liwie zajął się deputacją szlązką ks. dr. Chełme- 
cki, nie szczędząc trudów w ułatwieniu jej wszy- 
stkiego. Za to należy mu wszelkie uznanie. . 
dr. Chełmecki w ogóle umie ocenić należycie do- 
niosłość sprawy szlązkiej i zajmuje się nią nie 
mało, tak jak każdy uczciwy i honor narodowy 
szanujący Polak czynić powinien. 

Wieczorem dnia wczorajszego, jak wam o 
tem już telegraficznie doniosłem, urządzili mie- 
szkający we Wiedniu Polacy bankiet na cześć 
szlązkiej deputacji w lokalu klubu polskiego, w 
„Hotel de France", Do stołu zasiadł prócz człon- 
kow deputacji spory poczet posłów polskich i 
czeskich, jako to : prezydent dr, Smolka, książę 
Jerzy Czartoryski, hr. Jan Harrach, hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki, dr. Julian Czerkawski, ks. 
dr. Chełmecki, Wurm, dr. Tonner, dr. Trojan, 
dr. Zatorski, dr. Poklukar, ks. Golda, Erazm i 
Mikołaj Wolańscy, ks. Ruczka i dr. Euzebiusz 
Czerkawski, i w końcu kilku przedstawicieli 
prasy polskiej i czeskiej. Zaraz po trzeciem da- 
niu rozpoczął się szereg toastów, a raczej mów 
porywających swą serdecznością wszystkich sła- 
chaczy, mów w miłości braterskiej poczętych, 
które chociaż wygłoszone zostały w poufnem 
kółku, niemniej przeto wielką posiadają donio- 
słość polityczne, "Pierwszym mowcą był p. Mi- 
chejda. W wymownych, wprost do serca tra- 
fiających i natchniono - patrjotycznych słowach 
roztoczył on przed oczyma obecnych obraz smu- 
tnych stosunków na Szlązku, tego szczeropo|- 
skiego kraju, który przed półtysiącem lat ode- 
rwany został od wspólnej macierzy Polski a dziś 
ZNOWU wyciąga do niej ręce. Błagalnym głosem 
zaklinał rodaków i pobratymców, żeby nie o- 
puszczali polskiego ludu na Szlązku, tego dziel- 
nego ludu, który dziś o własnych siłach musi 
toczyć walkę z przewagą germanizmu i który 
pod brzemieniem gniotącego go jarzma mógłby 
upaść i postradać swoją narodowość, mowę oj- 
czystą. P. Michejda mówił dość długo a przeko- 
nywująco, to też kiedy skończył, rzęsista zebrał 
oklaski. Drugim mowcą był książę Jerzy Czar- 
toryski. Ten mowca powitawszy serdecznie 
braci szlązkich, podniósł, że Szlązk stanowi ro- 
dzaj mostu prowadzącego z Czech do Polski, 
prowadzącego do solidarności palsko-oaeakiej. W 
gorących słowach położył ks. Czartoryski nacisk 
na potrzebę utrwalenia i wzmocnienia tej solj- 
darności dwóch bratnich narodów, które ongi 
złączone były ze sobą jedną dynastją. 

Następnie zabrał głos ks. Gruda, członek 
deputacji. Mówił on po czesku. Mowa jego, wy- 
kazująca bezprawia i ucisk ze strony Niemców 
narodowości czeskiej w księstwie Opawskiem, 
była poniekąd uzupełnieniem mowy p. Michejdy. 
Po Grudzie wniósł toast hr. Harrach, po nim 
Dzieduszycki i Tonner. Ostatni mówił 
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Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maers w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
' Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Meximilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

GŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


Reklam A 
RO ct. od LA ZPW ce „Nadesłane 


po polsku. Wszyscy trzej mowcy podnesili zba- 
wienność polsko-czeskiego sojuszu, wyrażając ży- 
czenie, żeby węzeł przyjaźni Ścieśniał się, i že- 
by wspólny wróg, czyhający na nasze mienie, 
znalazł zawsze dwa bratnie narody Polaków i 


Czechów zjednoczone. P. Tonner ubarwił mo- ~~ 


wę swoją pięknemi wspomnieniami łączności Po? 
laków z Czechami z przeszłości dziejowej, wy: 
wołując cienie jednookiego Żyżki, walczącego pod 
znakiem Jagiełły pod Grunwaldem. Bardzo do- 
brze przyjęto słowieńską mowę p. dr. Poklu- 
kara, który wzniósł kielich na pomyślność na- 
rodu polskiego i czeskiego, zespolonego dziś bra- 
tnim sojuszem, i wyraził życzenie, żeby trzecim 
w związku braterskim byli południowi Słowia- 
nie. Ks. Wurm wniósł toast najnarodowe dzien- 
nikarstwo, które w ciężkiej walce z potężnym 
wrogiem mężnie stoi na placówce. Następnie prze- 
mówił w serdecznych wyrazach i z zapałem dr. 
Rieger, a główną, arzo variis myślą jego mo- 
wy było również podniesienie potrzeby soli 

ści narodów słowiańskich, równych z równymi, 
i wolnych z wolnymi, 

Z zapałem mówił ks. Golda, wnosząc to- 
ast na cześć Smolki, tego dobrze ojczyźnie zasłu- 
żonego męża, któremu i najzaciętsi przeciwnicy 
okazują największą cześć i szacunek. Potężne 
wrażenie sprawił toast dr. Juliana Czer- 
kawskiego, który uczcił hr. Jana Harracha, 
potomka starego i możnego rodu, który wiernie 
i niezachwianie stoi przy swoim narodzie. P. 
Dworzak, współredaktor Tribuny, dziękował 
w imieniu obecnych/dziennikarzy za słowa uzna- 
nia dla narodowej prasy, wypowiedziane przez 
p. Wurma. Po Dworzaku zabrał głos p. Glaj- 
car, polski chłop z Sibicy pod Cieszynem. Pro- 
sta, lecz rozumna a serdeczna jego mowa, ten 
prawdziwy głos biednego polskiego ludu, wywo- 
łał zapał do nieopisania, a nawet nie jedną łzę 


wzruszenia. Smólski wniósł zdrowie Glaj ` 


cara, tego godnego przedstawiciela ludu polskie- 
go, który językiem Kochanowskiego poruszył ser- 
ca wszystkich Wiesiadników. Mowca zakończył o- 
krzykiem: „Niech żyje lud polski, rękojmia le- 
pszej przyszłości, w którą z ufnością możemy, 
spoglądać, jeśli wśród naszego ludu ła z 
cy mężowie, jak Glajcar!* W końcu przemżwi 
jeszcze ks. Golda, Rieger i Tonner po raz wtó- 
ry, a dr. Trojan zakończył długi szereg ów. 
Bankiet wczorajszy był, śmiało to twierdzić %mo- 
żna, uroczystością zbratania się Polaków z Cze- 
chami, pięknym i podniosłym objawem solidarno- 
ści słowiańskiej, do której wiodła droga przez 
„most szląski*. 

Podnieść należy jeszcze ten ważny szczegół, 
że ani jednego słowa niemieckiego podczas trwa- 
nia bankietu słychać wie było. "ady mówił w 
swym rodzinnym języku, a wszyscy wybornie się 
rozumieli. Jeśli zaś tu i ówdzie Polak nie zro- 
zumiał jakiego wyrazu czeskiego i odwrotnie, to 
rozumiano b pra — sercem. 

U Szlązaków sprawiła wczorajsza biesiada 
jak najlepsze wrażenie, zwłaszcza, że prawie każ- 
dy mowca „ślubował* wedle sił zająć się spra- 
wą szlązką. To też Glajcar skonstatował to ze 
wzruszeniem w swem przemówieniu, a w końcu 
powiedział : „Teraz wracamy panowie z otuchą 
do domu, gdyż możemy upewnić naszych współ- 
braci, że świetni członkowie Koła polskiego i 
czeskiego tu obecni uroczyście ślubowali zająć 
się szczerze naszą dobrą i sprawiedliwą sprawą,“ 

W ogóle cały przebieg bankietu, który trwał 
od godz. 8. wieczorem do wpół do pierwszej po 
północy, był nadzwyczaj serdeczny. Polacy i 
Czesi biesiadowali prawdziwie po bratersku. 


Wiedeń d. 30. maja: 

($). Daputacja ze Szląska, a mianowicie pol- 
ska z Cieszyna, złożona z posła ks. Świeżego, 
ewangielickiego proboszcza Michejdy, i rolników 
Głlajcara i Juroszka, i czeska z Opawy, złożona 
z księdza Grudy z Katarzynek, i pięciu burmi- 
strzów połączyły się tu w jeduą deputację szlą- 
ską, i miały wczoraj u prezydenta ministrów hr. 
Taaffego, dalej u ministrów Prażaka i Conrada 
posłuchanie, Ksi wieży przewodził deputacji, 
Audjencja u Pra była pierwszą z kolei. Od- 
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się zarówno pod wpływem nieznośnego swego 
położenia socjalnego, jak i pod wpływem fana- 
tyzmu religijnego, poruszonego przez idee zro- 
dzone w ciasnej i równie fanatycznej głowie 
Lutra oraz innych reformatorów. W XVIL 
wieku rusza się na Rusi pod wpływem również 
obu powyższych czynników i tylko tych obu, z 
niezmiernie małą przymieszką  narodościowych 
niechęci, których dokładnej świadomości, pewnie 
sam Chmielnicki nawet niemiał. W Wandei, w 
czasie rewolucji powszechnej, Jnd wiejski, ph 
trzał obojętnie na wypędzenie szlachty, byłby 
patrzał równie obojętnie na Śmierć króla, na o- 


A: śęknej zobo blisko będzie w lipcu, jak 
Ha przyjacielem polityczzącerając z dobrym mo- 
dzie Saskim, i rozmawiająę „ iefesem po ogro- 


i nim o naszym lu- 
po odlockie, Tak” toe ęala iiec ki na 
poznania bliższego, tego ze Wazed "i May 


ju, wraz z jego niemniej balenie monarchizmu, gdyby mu terroryzm nie- 
Kości | Przyczyną, powodującą mnie dę pa ud był prześladował proboszczy, 1 wii PC 
cia pó ższej myśli, była rozmowa nasza, gpzą, |gii, ło której był przywiązany o car 
cająca słe niby koło Osi, koło kwestji rzyło. Z czego skorzystawszy Ioja Sy a 
wyrobienia obywatelskiego, naszego >> 8 Baca, A ZO dłoń jego EY aini 
a nieco na spór. Kiefas bo-|$0 na plac boju, do walki z niedi 

zmowa ta zakrawa pach polskim, takim, „SĄ 


wiem utrzym że i I 
jakim on riin) łatwo rozbudzić nczucia 


Kie 
j Taer krojem 
5 ierdziłem przeciwnie, opiera- 
==" ng am interesu istnienia sAmó- aty entami i twierdził wciąż swoje, 
pe 2 i mnie do spra 
dzielnego nanzego i organini Ka aia i nia na Pó vds 
0 ośre- |" $ 
ob a r sprawami... kiedy zaś|. . Chętnie SR zgodziłem na to jeko to było W 
ZA przykład, maj cy obali moją nega- lecie, Ww p we PAA wśró nudów j e Jno- 
tezę, postawił mf Podlasie, powołując LES? oh KA lęg? mieście, o tej porze 
zachowanie się jego ludności, wobec u- roku. p po a mayá] wycieczki na Pod- 
religijnego, jak lasie, którą postanowilismy zaraz trz 
fakt p e wykonać, nazaj 


0 na dowód; vApesiidap: 
z. mo rzyjaciela zacytowany, nie F 

a moje źwierdzani: podpiera. Sprawdza Owo nazajutrz była to niedziela, qzień cie- 
ow nim ten pewnik; że lud ciemny, |pły choć pochmurny. O 9. rano spotkaljśm. 
z Kiefasem na dworcu drogi żelaznej Terespol- 
skiej; a o 9'/, już siedzieliśmy w wagonie i pe- 
dzili na wschód do Międzyrzecza, jako stacji, od 
której mieliśmy się wziąc w bok, i pomyszkować 

wśród znajomych, po okolicy. 
Zostawiliśmy na prawo Grochów i Wawer 
przejeżdżaliśmy Dębe wielkie i Mińsk, 
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nitarnemi, ják miłość ojczyzny, wolności, spra- 
wiedliwości braterstwa (A. Przykłady tego ma- 
macji de wiekach iw czasach re- 


i Niemczech lud wiejski rusza 
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Iganie i Jeruuzl, dotarli Siedlec. Przed nami 
zastawały jedno po drugiem wspomnienia walki 
31 roku na tych polach toczonej. Te stanisła- 
wowskie łany i to Podlasie siedleckie, to 
dziś poniekąd ziemia klasyczna dla Polaka. Od- 
począwszy W Łukowie o 3. po południu, stanę- 
liś w Międzyrzeczu. Taras z Ł... przyjaciel 
Kiefasa, « € 
ficznie, za pośrednictwem osoby trzeciej, o na- 
szem przybyciu, już nas oczekiwał. Taras był 
to chłop soki, silnie zbudowany, o twarzy 
sympatycznej i rozumnej, ubrany obyczajem dzi- 
siejszym ludności na Podlasiu, w naszą sier- 
mięgę, krojem tak zwanej chłopki zrobioną. 


Powitał nas grzecznie, polszczyzną czystą, 
bez mazarowania, nacechowaną tylko charakte- 
rystycznym akcentem i poprosił z sobą do mia- 
sta. Po pięciu minutach drogi stanęliśmy na ryn- 
ku międzyrzeckim, dużym, czworobocznym, oto- 
czonym domami drewnianemi z gankami i facjat- 
kami, będącemi ORO, właściwą domom na 
Mazowszu i Podlasiu, Spotkać można w podo- 
za guście domy nawet piętrowe, po dziś je- 
ki ze uw Warszawie, jak kilka na św. Krzyz- 
WE CY jeden na Nowym Świecie i dom Ma- 
miod na Marszałkowskiej ulicy. Ruch na rynku 
re zyrzeckim był duży, zwyczajnie w dzień 

Słok: Pełno tu stało TZ jednokonnych 
z hołoblami, licznie kręcili się chłopi okoliczni, 
strojni jak i nasz Taras. Pomiędzy nimi tu i ôw- 
dzie przewijał się czarny A żydowski lub 
szaraczkowa kapota chodaczkowego szlachcica, 
jakiego może pana Zawadzkiego, Załęskiego, Or- 
nowskiego lub Olędzkiego, bo tu tych nazwisk 
nie brakuje. 1 

Taras ciągnął nag na miód do znajomego 
sobie sklepu, powiadając, że w Międzyrzeczu 
prawdziwie podlaski jest miód, nie gorszy niż w 
Białej. Poszliśmy, aby z nim pogadać i co do 


minęli |wycieczki naszej się porozumieć 


zawiadomiony jeszcze z Pragi telegra- | qdrz 


Przy miodzie rzecz stanęła na tem, że Ta- 
ras nas powiezie do Ł.., gdzie miał gospodar- 
stwo, u niego przenocujemy, aby aazajutrz po- 
wędrować dalej, ku Sokołowu. 

W godzinę potem siedzieliśmy jaż na wóz- 
ku Tarasa i z Mi ecza pomykali na północ 
drogą polską, szeroką, sadzoną niebotycznemi 

ewami, wśród pól starannie uprawionych i 
pokrytych bujną nad wyraz roślinnością. "Takie 
zboża wspaniałe, taką świeżą, majestatyczną zie- 
loność widziałem tylko w Proszowskiem. Byłem 
zachwycony! Zachwytu mojego dopełniły gęsto 
po drodze spotykane lasy, obfite w starodrzew, 
i równie gęsto rozsiadłe wsie, kąpiące się wśród 
morza zieleni i powodzi sadów. 

„Ależ to wasze Podlasie, wołałem do Kiefasa 
i Tarasa, jest istną obiecaną ziemią | Kiefas try- 
umfował, tem więcej że przedtem, jak przystoi 
na rodzonego syna ziemi krakowskiej, której je 
stem dzieckiem, przekpiwałem i z Mazurów i z 
Podlasia. i be 

Po drodze spotykaliśmy gronka dziewczą 
wracających z maka BONY w pa A = 
kienne gorsety. 5 RA ze cianiar aeoiee i 

e spo . wesoł 

bardzo im do twarzy robiły głowy nieprzykryte 
obrzydłemi zawojami, to się prakty e w 
innych stronach kraju, ale chusteczkami różnych 
barw, wiązanemi pod brodą, jako zarzutki przed 
kurzem i słońcem. Miały te panny, skutkiem te- 
go w sobie więcej, że tak powiem, cywilizowa- 
nego wyglądu. 

Zaczepiłem z nich jedną wesołem powita- 
niem. Nie odpowiedziała mi nic. Kiedym jednak 
głośno zauważał, że „u nas w Krakowskiem to 
taki zwyczaj, że dziewczyna gładka nie jest mru- 


naciskiem | To uderzyło mnie... Pytałem sią Kie- 
fasa o wytłumaczenie tego faktu! Kiefas z Ta- 
rasem objaśnili mnie, że od lat dziesięciu co naj- 
mniej, a nawet dawniej, t. j. od chwili zarzuce- 
nia pa ludność p 4 języka rusińskiego, 
młody parobczak nie mówi inaczej dziewczynie 
inaczej jak „panno.* Mężczyzni zaś pomiędzy so- 
bą zawsze „panie“, a kobiety „pani.“ 

Czem sobie to tłumaczyć? 8 ę, że obec- 
nością licznie rozsianej po Podlasiu drobnej 
szlachty i jej pod względem towarzyskim cywi- 
lizacyjnemu wpływowi, który pod ostatnie czasy 
skutkiem pobratania się tej szlachty, z unickim 
ludem, którego nieszczęściom szlachta żywo współ- 
czuje, zwiększył się niepospolicie. owa 

Piękny dzień lipcowy, — wypogodziło się 
bowiem całkiem — wspaniałe, co chwila nowe, 
rozwijające się przed memi oc widoki, duże 
i po ie, oraz prawie zu e świeżo zabu- 
dowane wsie, domy otoczone sadami i pasiekami 
oraz to com słyszał, wszystko to gą m na 
mnie, przyznam się, nielada wrażenie. Spodziewa- 
łem się ujrzeć bowiem kraj zapadły, lud ciemny 
i zubożony całkiem dragonadami, tymczasem spo- 
tkałem co innego — a mianowicie silne parcie 
się do cywilizacji, pracowitość olbrzymią, dźwi- 
gającą energicznie z ruiny wszystko, co zni- 
szozyła przed kilku laty w swej zaciekłości bar- 
barzyńska ręka siepaczy moskiewskich. 

> Ten lud chyba nie upadnie — powiedziałem 
Bobie. 

Słońce tymczasem miało się już ku zacho- 
dowi, na łąkach odezwały się derkacze, w zbo- 
żach i po polach nawoływały się przepiórki... 
słychać było kwilenie czajek i krzyk zapadają. 
cych gdzieś na błota, wśród lasu, Btad dzikie. 


kliwą*, zagabnięta zawołała swym podlaskim ak- | kaczek. 


centem: „A u nas to taki zwyczaj, że panna nie 
każdemu chłopcu odpowiada, tylko temu, który 


się jej podoba l...“ Wyraz „panna“ wymówiła z! 


zy 


(C. d. n.) 
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była się ona podczas posiedzenia Izby poselskiej 
w parlamencie. Przed rozpoczęciem posiedzenia 
zajęła szląska deputacja na ławkach kurytarza 
po prawej stronie miejsca, oczekując posłuchania. 
Centraliści w lot się dowiedzieli o tem, i kilku 
z nich przybyło na kurytarz. Jednym z pierw- 
szych był Kuranda. Kiedy zoczył dzielnych Szlą- 
zaków, aż podskoczył z przerażenia, a lubo nie 
znał osobiście nikogo z członków deputacji, zbli- 
żył się de księdza Świeżego, i drżącym ze wzbu- 
rzenia głosem zapytał go: „Czego tu szukacie?* 
Ksiądz Świeży odpowiedział: „Równouprawniania 
dla naszego języka.“ „Tak, tak“ — ciągnął da- 
lej gniewnie p. Kuranda — „może i wy chcecie 
uniwersytetu“ (w Izbie obradowano właśnie nad 
ustawą, dotyczącą wszechnicy pragskiej). Ksiądz 
Świeży odparł bez namysłu: „Uniwersytet nieby 
nam nie zaszkodził.* Kuranda czmychnął, słysząc 
tak stanowczą odpowiedź. 


Zaledwo jednak się oddalił, przyszedł inny 
centralista do księdza, Świeżego, poseł większej 
posiadłości w księztwie Cieszyńskiem, Rohrmann 
i tak samo pytał: „Czego tu chcecie?“  „Spra- 
wiedliwości*, brzmiała odpowiedź. „Więc chce- 
cie i „w naszym kraju* wzniecić niezgodę, obu- 
dzić namiętności” — mówił wilk - centralista u- 
dający niewinnego baranka. Ksiądz Świeży od- 
pari mu z oburzeniem, wskazując palcem na nie- 
go i innych blisko stojących posłów centralisty- 
cznych : „To wy siejecie niezgodę i rozbudzacie 
namiętności, wy ~- nietolerancją waszą. Nasze 


żądania są sprawiedliwe.* Wreszcie nadbiega 


Obraczaj zupełnie skonfundowany, jak gdyby go 
kto oblał ukropem, ten sam Obraczaj, który nie- 
dawno podał pofałszowane petycje gmin księstwa 
Cieszyńskiego, jak o tem wam już doniósł wasz 
korespondent z Cieszyna, i zaczyna się przymi- 
lać członkom deputacji, ściskając ich za ręce Wy- 
rażając im swoją gotowość zaprowadzenia ich 
na galerję i dawania wszelkich objaśuień. Zimno 
podziękowali członkowie deputacji szlązkiej za- 
przańcowi za grzeczność tę zadziwiającą, poczem 
niedługo udali się na posłuchanie do ministra 
Prażaka. 

Tu przemówił w języku czeskim ksiądz 
Gruda iw ownych słowach przedstawił 
gwałty, jakich się kulturnicy niemieccy w pol- 
skiej i czeskiej części Szlązka dopuszczają. Mi- 
nister wysłuchawszy z uwagą zażalenie odpowie- 
dział, że zna stosunki istniejące na Szlązku i że 
starać się będzie sprawiedliwym żądaniom zadość 
uczynić, chociaż chwilowo dużo przedstawia się 
trudności. Tu zwrócę uwagę na bezczelne kłam- 
stwa zawarte o tem posłuchaniu w niektórych 
centralistycznych dziennikach. Kłamstwem. bo- 
wiem jest, jakoby Prażak wymijającą dał odpo- 
wiedź i jakoby z przyjęcia u niego deputacja 
szlązka miała być niezadowoloną. Takiem samem 
kłamstwem jest i doniesienie, że cesarz deputa- 
cji nie chciał przyjąć. Pierwotnie chciała się 
udać deputacja do cesarza, jednak później za po- 
radą wpływowych członków Koła zaniechała tego 
zamiaru, atoli z powodu, że, ażeby zaspokoić 
skromne żądania polskiei i czeskiej ludności na 
Szlązku, na to zupełnie wystarczy poparcie 
rządu. 

Po objedzie o godzinie czwartej przyjmował 
hr. Taaffe deputację. Przyjęcie było bardzo do- 
bre. Tu przemawiali kolejno ksiądz Świeży i p. 
Michejda. Hr. Taafe przyrzekł, że rząd pamięta 
o Szlązku i że temu krajowi życzliwie (wo hl- 
wollend) sprawiedliwość wymierzy. Jeżeli u 
Prażaka było przyjęcie dobre, to u hr Taaffego 
było nadzwyczaj dobre i nadzwyczaj uprzejme. 
Prezydent ministrów w wybornym był humorze. 
Burmistrza z Katarzynek p. Benża, który zama- 
szyście wygląda zapytał: „Jak długo jesteś pan 
burmistrzem? na co otrzymał odpowieź: „Jeden 
rok, Ekscelencjo*. Na to uśmiechnął się hr. 
Taaffe i rzekł: „Spodziewam się, że Pan dla 
braku zdrowia urzędu przed upływem  trzechle- 
cia nie złożysz. Za poradą hr. Taafego, u któ- 
rego deputacja pół godziny bawiła, udała się 
następnie do ministra oświaty br. Conrada, który 
ją również dobrze przyjął. Szlązacy zadowolenie 
bardzo z przyjęcia, jakiego tu ze strony mini- 
strów doznał 

Załączam dosłowne brzmienie memorjału, 
który deputacja szlązka wręczyła hr. Taaffemu. 
Memorjał ten podpisany przez pięćdziesiąt gmin 
księztwa cieszyńskiego opiewa. 

„Wysokie c. k. Prezydjum ministerstwa! 

„Ludność polska mieszkająca na Szlązku, po- 
czuwa się do najgłębszej wdzięczności dla wysokie- 
go rządu za dotychczasowe czynności i usiłowania 
i uważa sobie za obowiązek wyrazić mu z tego pó- 
wodu zupełne swe zaufanie. 


„Wysokie ministerstwo, które obecnie żprawa- 
mi państwa kieruje, wytknęło sobie wielkie i za- 
szczytne zadanie, pojednania wszystkich ludów na- 
szej monarchii i wymierzenia wszystkim jednako- 
wej sprawiedliwości, a każdy nie uprzedzeny przy- 
znać to musi, iż tylko tym sposobem Austrja na- 
szą stać się może szczęśliwą i potężną. Szczegól- 
nie stan włościański dotąd tak mało uwzględniany, 
doznaje ze strony dzisiejszego rządu troskliwej opie- 
ki; świadczą o tem przedstawione w Radzie pań- 
stwa ustawy o uregulowaniu podatku gruntowego 
o zwolnieniu od opłaty należytości przy zamianie 
długów droższych na tańsze, o zniesieniu przymu- 
su legalizacyjnego, ustawa przeciw lichwie i inne 
po części już wniesione, po części dopiero zapowie- 
dziene. Dzięki tym dobroczynnym nsiłowaniom Wys. 
rządu opłakany stan włościan w niedalekiej jnż mo- 
że przyszłości stanowczo poprawić się zdoła. 

„Mimo to wszystko na nas ludności polskiej 
na Szlązku ciąży dotąd niesprawiedliwość, w in- 
nych krajach austrjackich w zupełności albo prze- 
ważnie już usunięta. Wszystkie nasze pisma i po- 
dania do sądów, muszą być pisane w niezrozumia- 
łym dla nas języku niemieckim a nawet załączniki 
polskie odrzucają sądy bezwzględnie i każą nam 
dostarczać wierzytelnych tłómaczeń, z niemałym dla 
nas kosztem i stratą czasu. Również wszystkie ze 
sądów i innych urzędów wydawane nam pisma, 54 
tylko w języku niemieckim i podpisywać musimy 
dokumenta, których treść z powodu obcego nam 
języka nie jest nam zrozumiałą. Oto jest choć ma- 
ły przykład niesprawiedliwego ucisku, jakiemu dotąd 
podlegamy. Brak równouprawnienia narodowego, 
które przecież konstytucja państwa wszystkim ludom 
zarówno poręcza, cięży na nas na każdym kroku 
i wyrządza nam ciągłe i nieobłiczone krzywdy tak 
pod względem materjalnym jak i pod względem mo- 
ralnym. W zaufaniu, że Wys. c. k. ministerstwo 
ożywione jak najlepszemi chęciami i równie chętne 
dla wszystkich narodów monarchii, a więc wszyst- 
kim chce sprawiedliwość wymierzyć a mając na 
uwadze, że skuteczna działalność wysokiego rzą- 
du w tym kierunku w innych krajach jest wido- 
czną, ośmielamy się i my prosić: 

„Wysokie e. k. ministerstwo raczy i u nas w 
czyn wprowadzić poręczone konstytucją równo- 
uprawnienie narodowe, a przedewszystkiem znieść 
krzywdzące nas rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych z-d.. 25. września 1851 1. 4665, roz- 
porządzenie ministerstwa sprawiedliwości z d. 3. 
listopada 1851 l 13.470 i rozporządzenie tegoż 


ministerstwa z d. 22. lipca 1861 1. 6099, które 


ośmioklasowych 4, 
wych 2, a ubyły: siedmioklasowa 1, sześcioklasowe 
2, trzyklasowa 1 i 22 jednoklasowych, liczba zaś 
szkół pięcioklasowych pozostała ta sama. 


gorje szkół Indowych: 1) między szkołami ludo- 
wemi było szkół chłopców 80, szkół dziewcząt 68 
a mięszanych 2595; 2) między 
wemi w seminarjach nauczycielskich było szkół 
dziewcząt 3 a mięszana l; 3) między szkołami lu- 
dowemi wyznaniowemi było szkół chłopców 6, szkół 


orzekają, iż jedynym krajowym i urzędowym języ- 


kiem na Szlazku jest język niemiecki.“ 


(Podpisy 50 gmin polskich księztwa 
Cieszyńskiego.) 


O stanie szkół ludowych 


zamieszcza Gazeta urzędowa następnjące sprawo- 
zdanie, które niemal w całej treści podajemy; 

(H. S.) Ogłaszając dziesiąte z kolei sprawo- 
zdanie o wychowaniu publicznem w kraju, podnosi 
Rada szkolna krajowa z naciskiem ważną okolicz- 
ność, ze począwszy od roku 1870 szkoły nasze lu- 
dowe rozwijają się nienstannie we wszystkich kie- 
runkach i że rozwój ten stopniowo uwydatniał się 
z każdym rokiem w porównaniu z rokiem poprze- 
dnim, a co więcej, że nawet rok tak ciężki jak 
ubiegły, w którym znaczna część kraju doznała 
klęski głodowej, nie sprowadził zwrotn niepomyśl- 
nego w tym powolnym lecz ciągłym rozwoju szkół 
rzeczonych. Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, że 
daleko nam jeszcze do tego, aby pod względem 
stann szkół lndowych stanąć na równi z zachodnie- 
mi prowincjami monarchji, lecz gdy zważymy, czem 
były te szkoły przed 10 laty, a czem są dzisiaj 
pod względem stanu nauki, frekwencji dzieci, nmie- 
szczenia i urządzenia, możemy śmiało twierdzić, że 
wynikający z tego porównania rezultat dodatni, jest 
w stosnnku do przebytego czasu i użytych środków 
materjalnych bardzo wielki. Co zaś najpewniejszą 
daje nam rękojmię, że postęp ten ciągły na polu 
wychowania publicznego w szkołach ludowych nie- 
tylko nie zwolnieje w latach przyszłych, ale prze- 
ciwnie coraz bardziej będzie się wzmagał, to tera- 
żniejsze przyjazne -Bzkołom usposobienie ludności 
nawet wiejskiej w wieln już gminach, która chę- 
tnie i bez użycia środków przymnsowych posyla 
swe dzieci do szkoły i nie uchyła się od ponosze- 
nia chociażby i znaczniejszych wydatków na szkoły. 


I; 


Szkół ludowych publicznych było w ubiegłym 
roku razem 2853, a mianowicie szkół wydziałowych 
17, pospołitych etatewych 1820, pospolitych filial- 
nych 616, niezreorganizowanych 390, a szkół wzo- 
rowych w seminarjach nanczycielskich, ntrzymywa- 
nych ze skarbu państwa 10. Szkół Indowych wy- 
znaniowych ewangielickich i fzraelickich, z których 
wszystkie mają charakter szkół publicznych, było 
razem 88. Szkół lndowych prywatnych, któryni 
przyznano charakter szkół publicznych, mieliśmy 15, 
szkół ludowych prywatnych, które nie mają tego 
charakteru, 71. 

Wszystkich zatem szkół ludowych razem mie- 
liśmy 3027, czyli w porównania z rokiem 1878/9 
o 14 mniej, To zmniejszenie się liczby szkół ludo» 
wych jest pozornem, a wynika ztąd głównie, że 
z teraźniejszego obliczenia szkół ludowych wszel- 
kiej kategorji wykluczyliśmy całkowicie szkoły po- 
kątne, ntrzymywane przez gminy. 

W niektórych okręgach szkolnych, osobliwie 
w zachodniej części kraju, gdzie jest bardzo wiele 
gmin, które nie mają dotad własnych szkół ludo- 
wych publicznych i nie nałeżą do związku szkolne- 
go z innemi gminami, powstają w wielu z tych 
gmin bez wiedzy i zezwolenia władz tak zwane 
szkoły pokątne, 


W roku 1879/90 było w całym kraja prze- 
szło 200 takich szkół pokątnych, a przeważnie w 
zachodnich okręgach szkolnych. 

Do rzędu szkół pokątnych należą także chaj- 
dery żydowskie, które są dwojakie. Jedne z nich 
zgromadzają dzieci poniżej wieku szkolnego i dla- 
tego są w rzeczy ochronkami, w których dzieci po- 
bierają naukę początkowego czytania po hebrejskn. 
Drugie, których jest nierównie więcej, tworzą tak 
zwane szkoły talmudyczne. W szkołach tych zbie- 
rają się przeważnie chłopcy bądź w wieku szkol- 
nym bądź nawet starsi na nankę języka hebrej- 
skiego i talmudu. W niektórych z tych szkół nczą 
innych także przedmiotów, jak n. p. języka nie- 
mieckiego i polskiego, tndzież rachunków. W 22 
okręgach szkolnych wykazano 772 chejderów, z 
czego można wnosić, że w całym krajn jest ich z 
okładem 1000. 

Oprócz tego mieliśmy następujące zakłady wy- 
chowawcze: szkółek dziecięcych czyli tak zwanych 
ogródków freblowskich 10, bchronek chrześciań- 
skich 26, zakładów sierot i dzieci opnszczonych o- 
bojga płci 13, zakład ciemnych 1, zakład głucho- 
niemych chrześciański 1, a izraelicki prywatny 1. 
Z nięktórych zakładów sierot uczęszczają dzieci do 
szkół ludowych publicznych. 

Pomiędzy wszystkiemi szkołami ludowemi szkół 
ośmioklasowych 25, siedmioklasowych 11, sześcio- 
klasowych 20, pięcioklasowych 15, czteroklasowych 
168, trzyklasowych 55, dwuklasowych 221, a je- 
dnoklasowych 2512. 

W porównaniu z r. 1878/9 przybyło szkół 
czteroklasowych 6 i dwnkłaso- 


Za względu na naukę były następujące Kate- 


szkołami wzoro- 


dziewcząt 4 a mięszanych 78; 4) między szkołami 
ludowemi prywatnemi, które mają charakter publi- 
cznych, było: szkoła chłopców 1, szkół dziewcząt 
10 a mieszanych 4; 5) między szkołami lndowemi 
prywatnemi, które nie mają tego charakteru, było : 
szkół chłopców 5, szkół dziewcząt 53 a mięsza- 
nych 13. Razem przeto byłe pomiędzy wszyst- 


kiemi szkołami ludowemi szkół chłopców 98, szkół 


dziewcząt 138 a mięszanych 2791. 

W porównaniu z r. 1878/9 przybyły 2 szkoły 
chłopców a ubyły 2 dziewcząt i 14 mięszanych. 

Z zestawienia powyższego widzimy, że liczba 
wszystkich szkół ludowych dziewcząt przewyższa o 
40 liczbę szkół chłopców, lecz przekonujemy się 
oraz, że między szkołami dziewcząt jest przeszło 
połowa szkół lndowych, co dowodzi, że przy zakła- 
daniu i organizowaniu szkół ludowych pnblicznych 
w stosunku do wzmagającej się ciągle frekwencji 
dziewcząt, nie uwzględniono koniecznej potrzeby 
zakładania dostatecznej ilości szkół dziewcząt. Te- 
mu zaradzają wprawdzie w znacznej części kla- 
sztory żeńskie i zakłady prywatne, lecż gdy w nich 
nauka nie jest bezpłatną, tracą na niedostatecznej 
liczbie publicznych szkół ludowych dziewcząt ro- 
dzice, ponieważ mnszą ponosić dość znaczne koszta 
na naukę swych córek. 

Pomiędzy szkołami ludowemi szkół z językiem 
wykładowym polskim 1236, a z niemieckim 139. 


Moskwa. 


W manifeście swoim odwołał się car do ludu 
i to głównie do jego brutalnych namiętności. O- 
kreślając bliżej tę myśl, zapowiedział okólnik 
Ignatiewa ulgi włościanom, a mianowicie przy- 
rzekł pewne ustępstwa w tak zwanym  „kre- 


stjańskom wykupie* to jest w tych kwotach, ja- 


kie chłopi obowiązani są płacić rządowi za na- 
dane im ziemie. i 

, (Tymczasem okazuje się teraz, że owa zapo- 
wiadana tak szumnie ulga jest znakomitym, 
„Szwindlem* rządu carskiego. Bo się rzecz tak 
ma: Chłopi z roku na rok zostawali dłużni rzą- 
dowi, bo będąc przeciążeni* podatkami, nie byli 
w stanie opłacać i podatków i tych kwot inde- 
mnizacyjnych. Tym sposobem skupiały się co 
roku zaległości indemnizacyjne i wreszcie na 
niektórych gruntach chłopskich, w okolicach 
biedniejszych, gdzie ziemia licha, urosły do ta- 
kiej wysokości. że przewyższały wartość gruntu 
chłopskiego. Gdyby przeto rząd nalegał na za- 
płacenie całej zaległości, to chłopi opuściliby 
swoje grunta i oddaliby je bez oporu rządowi, 
bo zawsze jeszcze mniej straciliby w ten sposób, 
aniżeli uiszczając swój dług. Wszelako te zale- 
głe sumy figurowały co roku w budżecie pań- 
stwowym w rubryce dochodów i na papierze u- 
mniejszały rozmiary dorocznych deficytów. 

Owoż rząd, pragnąć pokazać chłopom, że 
do nich szczególną czuje miłość, w wspaniało- 
myślności swej darowuje im teraz owe zaległo- 
ści, to jest owe fikcyjne sumy, którychby i tak 
nigdy nie widział. Naturalnie, ulga taka ani za- 
grzeje ani oziębi chłopów; da im tylko pochop 
do tworzenia zaległości na przyszłość, w nadziei 
że jeżeli nie ten car, to inny wspaniałomyślnie 
także zaległości znowu daruje. 

Nadmienić jeszcze wypada, że cała ta car- 
ska darowizna wynosi zaledwie 9 miljonów, co 
przy 700-miljonowym budżecie moskiewskim jest 
prawie kroplą w morzu. 

BRepubligue franędise prostuje dzisiaj wczo- 
rajsze doniesienie dziennika Gaulois, i oświad- 
cza, że aresztowani trzej Moskale na Montrouge 
w Paryżu nie fabrykowali wcale bomb, lecz byli 
po prostu studentami chemii, uczęszczali na wy- 
klady prof. Frómy, i u siebie w domu urządzili 
maleńkie podręczne laboratorjum. Ponieważ zaś 
sąsiedzi wiedzieli, że są oni Moskalami, a wi- 
dzieli, że coś warzą w tyglach i retortach, prze- 
to w obawie, aby to nie była fabryka nitrogli- 
ceryny, i aby ich życie nie było narażone na nie- 
bezpieczeństwo, zawiadomili o tem policję. Zro- 
biono rewizję, zaaresztowano Moskali, zabrano 
ich materjały chemiczne, a po orzeczeniu zaprzy- 
siężonych chemików, iż przedmioty, stanowiące 
corpora de ichi, nie są wcale ani dynamitem, ani 
uitrogliceryną, wypuszczono natychmiast niewin- 
nych amatorów chemii, 


* 
= * 

Z Odessy donoszą do Gołosu, iż straty ma- 
terjalne, poniesione przez żydów w czasie roz- 
ruchów w tem mieście, wynoszą zaledwie kilka- 
dziesiąt tysięcy rubli. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie 1. czerwca. Obecnych radnych 72. 
Przewodniczący prezydent miasta, dr Gnoiński 

Rad. dr. Gross interpeluje prezydenta, dla- 
czego nie dozwolono nezestniczyć mu w obradach 
komisji pożyczkowej. 

Dr. Gnoiński odpowiada, że Z zasady jest za 
tem, aby pertraktacje wszelkie były publiczne, mn- 
szą jednak być wyjątki w sprawach ważnych, a do 
takich bezwątpienia zaliczyć należy sprawę poży- 
czki, gdzie rozprawy powinny się odbywać w ści- 
słem ad hoc wybranem gronie. Prezydent spełnia- 
jąc to co uważał za swój obowiązek, nie myślał 
uchybić interpelantowi i innym pp. radnym. 

Rad, Lachowski chce coś mówić, ale nie 
może. 

Na iaterpelację rad. Sierocińskiego o 
zapomogę dla stróżów szkoły realnej — odpowiedział 
prezydent, że w budżecie była na ten cel wstawio- 
na suma złr. 100, z których magistrat zgodnie z 
sekcją polecił wyasygnować dla stróżów złr. 50. 
Więcej nie widziano potrzeby, gdyż stróże ci mają 
dotacje odpowiednie, a postawiepie pewnej sumy w 
bndżecie nie stanowi jeszcze konieczności, aby su- 
ma ta została w całości wydawaną, 

Uchwalono wniosek nągły, zapewniający przy- 


jęcie do gminy p. J. Krystyńskiego, za opłatą ta- 


ksy złr, 10. 


Rad. dr. Czyżewię:z stawia wniosek for- 
malny, aby ze względu, iż) w razie uchwalenia po- 
życzki, wytworzą się inne zapatrywania na bndżet, 
zmienić porządek dzienny, i przed dalszym ciągiem 
rozprawy bndżetowej, przystąpić do dyskusji nad 
wnioskami w kwestji zaciągnięcia pożyczki. 

Rad. Jagermann sprzeciwia się temu opie- 
rając swój protest na wysekiem posłannictwie ra- 
dnych jako gospodarzy gminy. A cóżby to nasi 
wyborcy powiędzieli — mówi — gdybyśmy zamiast 
uchwalić budżet na r. b. i tak jnż spóźniony — 
rozprawiali nad pożyczką ! Nie ma tu nie pilnego 
bo gmina nie stoi jeszeze nad przepaścią ban- 
krnetwa. 

Rad. Ciesielski powtarza toż samo, nie 
mogąc dopuścić aby jakiś wniosek gwałtem 
wprowadzono Ba porządek dzienny, Z pominięciem 
spraw gospodarstwa miejskiego. 

Prezydent zwraca nwagę mowców, że nad 
wnioskiem o zmianę porządku dziennego nie ma 


dyskusji — rad. dr. Ciesielski zaprzecza temn. 


Rad. Lachowski zaczyna mówić, dla 
sprostowania p. prezydenta. 

Rad. dr. Zneker prosi żeby pp.radni samo- 
zwańczo głosu nie zabierali. 

Przewodniczący czyta $, 27. ust. 2. regulaminu 
niedopuszczający dyskusji. Znaczną większością 
głosów przyjęto wniosek dr, Czyżewicza, Dr. Cie- 
sielski pomimo to żąda imiennego głosowania, 
przyczem na 72 głosujących, głosowało ża wnio- 
skiem 49, przeciw 23.“ 


Po chwilowej przerwie wywołanej potrzebą u- 
spokojenia rozgorączkowanych umysłów, przystą- 
piono do dalszych rozpraw, 

Rad. dr. Biliński, jako sprawozdawca o- 
świadcza, Że komisja z siedmiu wybrana przez Ra- 
dę, odbyła pod przewodnictwem prezydenta dwa 
posiedzenia, na których po gruntownem zastanowie- 
niu się, doszła do przekonania o nieodzownej po- 
trzebie zaciągnięcia pożyczki, że jednak nie należy 
przekraczać granicy w tem co jest niezbędne, a 
mniej pilne wydatki, które jeszcze mogą czekać, 
zostawić wypada na później. 

Do koniecznych a pilnych wydatków komisja 
zalicza: 


Na spłatę długów 740.000 zł. 
Na szkoły 510.000 „, 
Na bruki i drogi 670.000 


Na ulepszenie komunikacyj na 
przedmieściach bardziej oddalonych 100.000 „, 
Na przykrycie Pełtwi, kanali- 


zację i wodociągi 1,000.000 


Na dom pracy 100.000 „, 
Na Muzeum przemysłowe 80.000 „ 

te dwie pozycje tylko jako przy- 

czynek do kosztu budowy instytu- 

cyj potrzebnych nietylko dła miasta, 

ale i dla całego kraju. 
Na hale targowe 150.000 „, 
Na centralną strażnicę ogniową 100.000 „ 
Na dokończenie rzeźni z to- 

piarnią łoju 100.000 z 


Na zakład zastawniczy z ka- 


są pożyczkową 150.000 „ 
Na fundusz pożyczkowy, na 

dąchy ogniotrwałe, oraz na koszta 

finansowania pożyczki 300.000 „ 


Razem 


Jest on nczciwą negacją, niczem więcej — w żaden 
więc sposób nie można go uważać, za czynnik do- 
datni. Oto „Rozbitki* — oto szlachta. P. Bliziński 
pozyskał słnszną sławę wielkiego znawcy obywa- 
telstwa wiejskiego — zdaje nam się jednak, że 


4,060.000 zł. |*Jm razem nieco przesadził. Czyż już w tej klasie 


Na pokrycie rat amortyzacyjnych tej pożyczki społecznej, która niegdyś naród reprezentowała, nie 


komisja przedstawia : 


z rubr. 29 budżetu 41.760 zł. 
„ BU h 19.028 , 
19 "2 szkoli 18.450 


n 
„ 20 (broki) 63.937 
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ma nie dodatniego, czyż zgnilizna wszystko już tak 
ogarnęła, że nie pozostało w niej nic a nie zdro- 
wego, pięknego, uczciwego ? Tak być nie może, bo 
gdyby tak rzeczy stały, mie byłoby już dla „Roz- 
bicków* żadnego ratunkn, nie pozostawałoby im nie 


resztę zaś wypadnie pokryć dodatkiem do podatkn |11e80 jak co rychlej sprzedać ziemię arendarzom 


dochodowego 20, a do innych stałych podatków 
10/,, pomijając inne mniejsze źródła pokrycia, 

Dr. Biliński kończy swe sprawozdanie przed- 
stawieniem rezolucyj uchwalonych w tym względzie 
przez komisję, a dotyczących zaciągnięcia cztero- 
milionowej pożyczki; oznaczenia źródeł na jej po- 
krycie; postanowienia aby roboty prowadzone były 
stopniowo, w miarę nznania ich pilności; i obmy- 
ślenia i przedstawienia wniosków w jaki sposób 
pożyczka ma być zfinansowaną. 


, Dyskusję rozpoczął comme de raison rad. dr. S 
Ciesielski, a rozpoczął bardzo trafna uwagą, Merna 
że tak ważną sprawę należy traktować poważnie, ker 


sine ira et studio — szkoda tylko, ża ani sam mo- 
wca, ani przyjaciele jego, nie zastosowali się do 
tej porady. 

Dr. Ciesielski mówił bez przerwy półtory go- 
dziny ; nie powtarzamy jednak tej mowy, nie chcąc 
szan. radnemu wyrządzać przykrości, jakiej musiał- 
by doznać, czytajac czarno na białem to co wypo- 
wiadał jedynie dla „zagadania sprawy”. Kto bo- 
wiem poważnie, sine ira et studio chce tak ważną 
sprawę traktować, stawia zarzuty uzasądnione, 
gruntowne, a nie bawi się trutynowaniem drobnych 
szczegółów, wykazywaniem pomyłek niby w obli- 
czaniu o kilkaset lub parę tysięcy złotych. Takie 
pomyłki należało sprostować zaraz w komisji, któ- 
rej dr. Ciesielski był członkiem; pełna zaś Rada 
miała prawo Bpodziewać się całkiem innego, jak- 
kolwiek opozycyjnego wywodn. 

Ale oprócz opozycji quand mieme, dr. Ciesiel- 
ski stawia i dodatnie wnioski: nie chce np. za- 
sklepienia Pełtwi murem, bo to wytworzyłoby za- 
bójcze wyziewy — proponuje za to pokrycie drze- 
wem, jako trwalsze od kamienia, przyczem o Wy- 
ziewach wspominać nie ma już potrzeby. Chce tak- 
że zaciągnąć pożyczkę złr. 1,000.000 na konwer- 


sję dłngów, ma pokrycie Pełtwi, utworzenie kasy |, 


zastawniczej i zaliczkowej; chce sprzedać dobra 
miejskie, z wyjątkiem lasów; na bruki nie zgadza 
się, brnk trwać wiecznie nie będzie, a i tak ntwo- 
rzyło się we Lwowie konsorcjnm inteligencji, prze- 
mysłowców i innych osób, które chce nabyć gruuta 
za rogatkami i wynieść się ze Lwowa — mówił 
coś jeszcze o wyposażenin lekarzy miejskich i syn- 
dyka i o innych wielu tp. rzeczach, wszystko to 
dlatego tylko, aby nie znnżyć szanownej Rady. 

Następnie zażądał głosu rad. Jaigermann. 

Dr. Zncker wnosi o zamknięcie dyskusji. 

Dysknsja zamknięta, zapisali się do głosu ra- 
dni: Południewski, Lachowski, dr. Ciesielski, Hil- 
lich, Jigermann (na dwa razy) i Walichiewiez, 

Dr. Czyżewicz czyni zarzut, że są to po 
prostu kpiny, przeciąganie umyślnie sprawy ad tn- 
finitum, ad absurdum. Kto się nie zgadza z więk- 
szością, może protest wnieść do protokołu. 


i wynosić się gdzieś za góry i lasy. 

Nie lepiej od szlachty wyglądają dorobkiewi- 
cze. Były kupiec Dzieńdzierzyński, pod względem 
pojęć kastowych plus Pupe, que le Pape, samolub, 
głupiec, popisujący się ciągle kaleczoną francuz- 
czyzaa, a obok niego były dependent adwokacki, 
Jan Strasz, wstrętny cynik, samolnb, tchórz, czło- 
wiek bez wszelkich form towarzyskich, bez poczu- 
cia honorn i piękna: oto reprezentanci spanoszonej 
bnrżoazji, usiłnjącej wciskać się między rody her- 
bowe. Tak jak Władysław Czarnoskalski nie łago: 
ętnego obrazu szlachty, tak i poczciwa, ale 
córka Dzieńdzierzyńskiego nie ratuje dorob- 
ów. Djabła oni warci — i koniec, A więc 
może figury z ludn są lepsze? Gdzież tam... @o- 
spodyni, czy tam klucznica, Łechcińska, jest zaró- 
wno złą jak Czarnoskalscy, Strasz lub' Dzieńdzie- 
rzyński ; każde jej słowo cechuje cynizm, przewro- 
tność jest jej zasadą, którą gdzie - może wygłasza. 
Nakoniec służąca Zuzia nie ma żadnego moralnego 
gruntu, a narzeczony jej strzelec Michałek. wiedząc, 
że Strasz się do niej zaleca, wyłndza od niego — 
pieniądze, rzekomo na prezenta dla bogdanki, choe 
wa je jednak do kieszeni, 

e wprowadzenie na scenę prawie samych 
tylko ujemnych postaci, nie zbyt zaleca sztukę, na 
to zgodzi się każdy — przyznać jednak musimy au- 
torowi „Pana Damazego*, że fignry swoje narysował 
wybornie. Każda z nich jest żywą i prawdziwą, 
każda rusza się swobodnie, każda mówi i działa 
konsekwentnie. Głęboki realizm tchnie z nich 
wszystkich: widz może być niezadowólonym, że 
przed jego oczyma przesnwają się prawie same uje- 
mne postaci, nie może jednak powiądzieć, aby to 
nie byli Indzie z krwi i ciała, jakich się codziennie 
spotyka. Olbrzymia ta zaleta każe nam postawić 
„Rozbitkóws w rzędzie najpierwszyćh: komedyj 
polskich, a kto wie czy pod tym względem między 
owszemi utworami seenicznemi, nie jest ona do- 
tychczas jedynem zjawiskiem, Jeszcze raz powta- 
rzamy: nie zgadzamy się na wprowadzanie na scenę 
prawie samych njemnycł: postaci, w skutek częgo 
sztuka nabrała zanadto pesymistycznego kolorytu, 
charakterystykę jednak osób w „Rozbitkach* nwa- 
żamy za mistrzowską. Pod względem fabuły i bu- 
dowy sztuki mielibyśmy autorowi spora do zarzu- 
cenia. Fabuła nie grzeszy wielką inwencją, a mimo 
to dosyć się przedstawia niejasno, sytuacyj nie ma 
prawie żadnych, a co najgorsza, sztuka jest zbyt 
rozwlekłą, szczególnie w ekspozycji i akcie czwartym. 

Najlepszy jest akt trzeci <= gdyby inne 
dorównywały mu akcją i głębokością pomysłu — 
„Rozbitki* byłyby arcydziełem. Niestety tak - nie 
jest — trzy inne akta są prowadzone ospale i mało 
zajmująco. t 

Mimo tych wszystkich wad, które wytknęliś- 
my, ,,Rozbitki* noszą na sobie tyle cech potężnego 


Przejdźmy je po kolei: Szambelanie Czarnoskalsk” 


Dr. Zucker wnosi, aby wybrano jeneralnych | talentu Blizińskiego, że komedję tę musimy uważać 
mowców. Na to powstaje niesłychana wrzawa i wo-|za drogocenne wzbogacenie naszej literatury dra- 
łanie: „dorwali się do większości i chcą nas terro- | matycznej. Wierzymy mocno, że Bliziński zdolen 
ryzować . jest do napisania arcydzieła: niech tylko połączy 

Wybór jednakże jeneralnych mowców uchwa- |zalety „Pana Damazego* i „Marcowego kawslera** 
lony znaczną większością; rąd. Zacharjewiczjz zaletami „Rozbitków''. 
oświadcza, że jeneralnym, mowcą ze strony wię- Artyści grali z pletyzmem dla dzieła utalen- 
kszości jest p. sprawozdawca. — Wśród hałasu i|towanego autora ; wszyscy niech przyjmą rycz% 
protestacji mniejszość opuszcza salę. Wyszli nastę- |tem szczere uznanie, ' 
pujący radni, w liczbie 4x3: dr. Ciesielski, prof. 
nniw., Amałowicz, szewc, Barański, budowniczy, 
Banman kupiec, Demeter szynkarz, Drexler kupiec, 
dr. Gross lekarz, Hillich ogrodnik, Jankowski be- 
dnarz, Kienzłer rzeźnik, Kwaszyński fabrykant, La- 
chowski niższy nrzędnik ap. Łnkawski szynkarz, Mo- 
zer fabrykant, Połndniewski szewc, Priester szewc, 
Richtmann właściciel domu, Skarbek stolarz, Wali- i i, IA 
chiewicz siodlarz, Warchałowski budowniczy, Wie- Tempąratura pozostaję n% Wysokości 20 sto- 
deń budowniczy, Wojtyński stolarz, Jaegermann |pni, przy pięknej pogodzie i łagodnym wietrze za- 
prof. politechniki. chodnio-południowym, 

Sprawozdawca w odpowiedzi na zarzuty dr.| * Nowe krzesła na piantacjąch. W poruszo- 
Ciesielskiego, zwraca tylko uwagę, kto tu postąpił |nej przez nas tej sprawie, Otrzymujemy- następujące 
sina ira et studio — i zaznacza, że dr. Ciesielski, |pismo: Wyczytaliśmy w Fd£. Nar., że pnbliezność 
będąc na obu posiedzeniach komisji, ani pary z nast |lieznie zgromadzona 2% "')B, Zamku utyskiwała na 
nie puścił, chowając swoje wywody na efekt dla|brak ławek, w skutek CZego antor'artykułn wysto- 
galerji, co mu się też udało, zyska! bowiem sałwę|sował prośbę do MSBlstrątu © pomnożenie ławek 
zabronionych oklasków, Innej odpowiedzi nie żą- |lub oddanie jakie” Przedsiębiorcy urządzenie krze- 
dał, skoro na nią nie czekał. sel za małą op" zuł 

Po stwierdzeniu obecności tylko 49 członków, Otóż miło MÌ donieść, Że od roku sprawa 
gdy do nchwały potrzeba 50 — prezydujący Za-| „krzeseł na plantacjąch* toczyła się w magistracie 
myka posiedzenie o godzinie 10. i dziś stane! Va tym punkcie, że mamy „konsens 
na urządzenie krzeseł żelaznych na plantacjach 
r miejskich Za opłatą 2 ©. od chwilowego użycia 
x krzesła: i à i 

ai eatr. BD że + RY na wspomnione przed- 
;opiorStWO Magistrat racz wydać i P 

(b) W piękne towarzystwo wprowadził nas p. |siestępi mało cębźnienie w oddadjn nowych rzaśeł 
J. Bliziński w ostatniej swojej komedji ! Zgangre- | pa użytek publiczności, Krzesła te sporządza fa- 
nowana do gruntu szlachta, śmieszni, głupi i nie- | pryka P. H, Jeny. z 


godziwi dorobkiewicze wraz ze służbą, przesią: | „Przedgjępiorca krzeseł żelaznych antacjach 
kuiętą błędami chlebodawców: oto nenia bre E g ę NA o na płantacj 


tor w „Rozbit q dł ci dzo: ; ; 
rw, kach* przedstawił ciekawym widzo Gmach sejmowy. Prace około wykończenia 


jess to kompletne zero, mające wiele pretensji! 7 Ma © gmachu dla sejmu i biur Wydziału krajo- 
powodu zarobionego przez przodków szlachectwa, | "980 postępują raźnie. ER ł R 
człowiek żyjący z dnia na dzień, pasożyt spo!eCZNy, Przeniesienie biur Wydzia u krajowego do no- 
który Bóg wie po co na świat przyszedł, a zacną | WSO gmachu rozpocznie się dnia 15. lipca — i 
jego małżonka pozostająca ciągle na drugim planie, do UR tanie ukończone, À 

także ani słówkiem nie zdradzą, aby była lepszą Li, A rano się do malowania lokalów. Ze 
od mężnika. Szambelanicowie mają dwoje dzieci. rzeźb wykończona jest juź i wystawiona w klątce 


kronika miejscowa | zamieiscowa 


Dnia 2, czerwca: 


Maurycego i Gabryelę. Jakżę tacy rodzice mogli 
dzieci wychować? Rozumie się, że WSzZczepili w nie 
więcej złego niż dobrego. Ty Maurycym Wychodzą 


schodowej- grupa wykonana przez Trembeckiego, 
przedstawiająca Mieczysława I. i Kazimierza Wiel- 
kiego, Sala sejmowa zupełnie wykończona i y$% 


UR znakomity malarz nasz p. Rodakowski przy 
swng wad set tylko dor ie. | OZdobi ją freskami; jest ona pierwsza w Europie 
Abita; apa endli i woli. Śprasować na” a Która będzie oświecona światłem ABK Ru 
czyli, więc nie umie, odzywa Się W nim częstokroć Trybuna dla marszałka, hiura, ei! oA 
tradycyjna fantazja, ale te POTYWy mają Więcej dla posłów, t. j. wszystkie BAI ie B 
charakter sportu niż prawdziwe) Tycerskości. Zęby ect WU m i wykazują, że €A0%. w prze 

Papis Ea ic? pavi I ee ala k Koike e. ai pł a cd 

romansowa lewczyna ca się ni a w sprawie podniesi 10d- 
rodziny, ale W dzień ślubu oświadcza kodak ROW, była się wczoraj pod przewodnictwem atonia- 
że pomimo zamążpójścia pragule znim dalej utrzy- działu kraj. p. Wereszczyńskiego W obea d cy 
mywać miłośny stosunek. UZYŻ to nie upoetyzowa- naimiestnietwa p. Orleckiego 1 radcy : szko” 080 „p. 
na prostytucja ? Dalej mamy hrabiego Czarnoskal- | H. Schmitta, Z powołanych do akiota SOA nę 
skiego, ze sławnej linii Z przydomkami Kotwica- | prawa WSZYBCJ;. reprezentacja jednak fa owych 
Dalberg, krewniaka Szambelanica. Pan hrabia stra- przemysłowców jest wobec innych zawodów zbyt 
ciwszy na baletnice, hulanki i karty cały majątek, | małoliczną. - f I je bm 

pozuje jeszcze ciągle NA człowieka wielkiego rodu Na wniosek p- Niemczynowskiegu zaprojekto - 
i wielkiego honoru, jest jednak najpodlejszą figurą, wano powołać do ankiety: jako facliowėg’ rękodziel- 
aa wia adna AA EA |ptzeza płat tzw al 
służy iapkac lewiczom, podaje im jaki prezentanta pr {i omowego- UE 
lokaj wodę i jnne przedmioty, Sofia sobi mówić Zgórskiego jako obeznauego ze SprAWami pódatko- 
w oczy, Że całowałby ich po rękach za kilka rnbli| wemi. - , 4 

— słowem znosi wszelkie npekorzenia, a to tylko Przedłożony przez Wydział krajowy Iżwestjo- 
kęs aby ORM a oh najmniejszą poży” narz, mia na : wwkóli sk Gie i Ki 
czkę na wieczne nieoddanie, czyli po prostu jałmu- | zmianie, że do sekcji pierwsze 3 
noy Jedyną po Części dodatnią eR wsród tej | ski odnoszące się do zmian w zaprojektowanej przez 
zgangrenowanej szlachty jest Władysław Czarno- |rząd ustawie przemysłowej, do sekcji Zgiej szkól- 
skalski, o ile sądzić można człowiek praktyczny, z |nictwo przemysłowe, do Ściej zaś sprawy ekonomi- 
głową i sercem, nie jednąk pozytywnego nie działa. | czne i finansowe. — Następnie eżkonkowie Ankiety 


na jaw nieraz szlachetujejsze instynkta, mą on je- 


zapisali się do poszczególnych sekcyj , AE 
odhywać będą posiedzenia co tydzień w poniedzia- 
łek, śrofię 1 sobote. ; 

p Produkcja magnętyzera p, Donato odbędzie 
się nieodwołajmie dziś wieczór w sali kasyna miej- 
skiego. 

* Strzelanie królewskie odbędzie się dnia 5, 
czerwca w niedzielę Zielonych Świątek, w lokalno- 
ściach strzelnicy Towarzystwa strzeleckiego, Wpro- 
wadzenie króla kurkowego nastąpi o wpół do Żej 
popołfdhiu, poczem rozpocznie się strzelanie krů- 
lewskłe, które trwać będzie do niedzieli dnia 12. 
czerwca r. b. do godz. 7, wieczorem. 

* Loterja fantowa dla „Przytuliska* odbyć się 
ma d 5. czerwca. Do wygrania na bilet wstępny 
przeznaczone są 8 przedmioty. U pierwszego wej- 
ścia wylosowany będzie paw żywy, u drugiego ba- 
ranek żywy, U trzeciego wspanialy róg obfitości, 
Loterja ta odbyć się ma w ogrodzie Miejskim, a 
dochód z niej przeżnaczony dla zakładu, zostają- 
cego pod opieką hr. Siemieńskiej. 

t> Do Wydziału krajowego weszło wezwanie 
wielkiego ochmistrza dworu cesarskiegn o przysła- 
nie planów zamkn Królewskiego (Wawelu) w Kra- 
kowie, 

* Żołnierz od prowiantn (piekarz) obwiesiż się 
w pobliskim lasku; przyczyną samobójstwa była oba- 
wa przed karą za samowolne wydalenie się z Ko- 
szar po capstrzykn, 

* Żydzi. W Płocki rabin miejscowy Falk Aurbach, 
t członkowie dozoru bożniczege Haskel Goldmann i 
Samuel Neumark złożyli w imieniu gminy żydow- 
skiej podziękowanie biskupowi Aleks. Gintoewtowi, 
administratorowi dyecezji Fłockiej za słowa wypo- 
wiedziane z jego rozkazu wiernym dyecezji, aby ci 
zachówali zgodę i spokój z ludnością izraelieką. 


W Foznanin żydzi zmienili się od pewnego 
ezasi... Ciekawem jest === pisze Dziennik Poznan- 
ski — iż zamiast powszechnie mżywanego dotąd 


języka niemieckiego, poezynają się posługiwać pol- 
skim, a zwykłem dzisiaj 16li powitaniem nie dawne 
„Git Morgen“, ale polskie „dzień dobry*'. 

U nas=we Lwowie zauważyliśmy w kilku wy- 
padkach także maleńką zmianę w ostatnich dniach: 
zmiaBę kostiumu... 

O żydach w Galicji pisze Polit, Corresp.: 
„Wieści dochodzące z miast prowincjonalnych © za- 
chowaniu się ludności Wiejskiej względem żydów, 
brzmią '*żupelnie pokójowa, Jeżli tu i ówdzie w o- 
statmich dniach przedsięwzięto pewne środki ostro- 
źnańci, to stało się to tylko na „usilne napieranie 
ze atrony żydów ', którzy swoim zwyczajem najdro- 
bniejszą oznakę najniewłaściwszą, ma pierwszy rzut 
okd„fnjącą się zdemaskować mistyfikację biorą za 
haste zbliżającegy sie wielkiego nieszczęścia, a za- 
razem w sposób w wysokim stopnin alarmujący wa 
lają e poltóc m władz i organów policyjnych, To 
zachowanie się żydów, wiecznego podejrzywania, 
szpiegowania i niedowierzania dowody z ich strony, 
a zwłaszcza „powszechnie praktykowane, idjotyczne 
wypytywanie chłopów" czy myślą o urządzenin hec 
antiżydowskich — to wszystko może wreszcie wy- 
wołać rzeczywiste niebezpieczeństwo, gdyż to równa 
się prowokacji snrowych elementów, Wielu chłopów 
z Galicji, którzy o antiżydowskich hecach w Mo- 
skwie ani słyszeli, zostali skntkiem tego nierożsą- 
dnego postępowania samychże żydów dopiero teraz 
w ostatnich dniach pouczeni v stanie rzeczy, Źydzi 
galicyjscy mają wszełkie powody do zaniechania 
swego nierozumuego postępowania a szybkiem i sku- 
tecznem rozszerzeniem tej przestrogi z pewnością tak 
włągnej <sprawie jak. porządkowi i bezpieczeństwu 
ogólmómi w Galicji najlepiej się przysłużą,* 

* Samobójstwo. Aleksander Beść rodem z Wę- 
gier, 28 lat ligzący, kamerdyner u br. Jozsyki ode- 
brał sobfe- życie dnia wczorajstego około godziny 
wpół do 9ej w hotelu Żorża wystrzałem z -rewol- 
weru. Przyczyną samobóstwa miała być choroba 
nidgieczalna. 

* Włladomości policyjne z dnia 1go b. m.: 
Skfadzieno: Panu J. W. z pomieszkania 1. 32 ul. 
Czarneckiego dwa dnże rądłe miedziane, lakierowa- 
ne BA biało — Panu W. R. z pomieszkania 1. 23 
uiica Bernadynska ciemno-granatowe paito z aksa- 
mitnym kołnierzem, bluzę popielatą i chusteczkę 
białą ze zmakiem W. R. 

* * 


R * 

FL Katastrofa z 24, maja jaka spotkała paro- 
wiłe „Victoria“ pod Ontario w pobliżu N. Londynu 
w.Nowej Kanadzie, pochłonęła jak dotychczas spra- 
wiigono 238 ofiar, W mieście postanowiono przy- 
wdzteć żałobę na dni 30. Prrdz cały piątek odby- 
wsły się pogrzeby ; wiele osôb z powodu strachu 
al50. utraty krewnych dostało pomięszania. Przeciw- 
ko kapitanowi, który ocałał, i kilku uratowanym 
ofiarom wytoczono śledztwo. Kapitan opowiada fakt 
zatonięcia okrętu W ten gposób : w Victoria“ była 
prłeciążoną, gdyż przy drugiej stacji muóstwo osób 
wcisnęło się na pokład — na moje wezwanie ledwie 


które |zajść, nakazałem rewizję, i przekonałem się, że 


okręt jest przebity i już wcisnęła się na dno woda 
na stopą wysokości. 
piaszczystej, by tam czekać pomocy. Wtem prze- 
biegło pod bokiem okrętu kilka łodzi, które się 
prześcigały. Wszyscy pasażerowie z ciekawości rzu- 
cili się ku jednej stronie okrętu, który teraz prze- 
chylił się. Przerażeni przeskoczyli na drugą stronę, 
i znów przeważyli. Skutkiem wahania się okrętu, 
kocioł parowy został wyruszony z położenia i. ze- 
rwał rusztowanie, na którem ułożony był pokład, 
to ostatecznie spowodowało katastrofę, 
Fałszerstwo rubli. Osoby utrzymujące sto- 
sunki z dworem w Gratczynie ntrzymują, że były 
minister finansów Abaza przed podaniem się do dy- 
misji doniósł carowi poufnie, że znaczna część ru- 
bli papierowych bardzo zręcznie podrobiona, i że 
z czasem mogłoby to wstrząsnąć kredytem państwa. 
Nie widzi też innego wyjścia, jak oddania emisji 
rubli zakładom bankowym, gdzieby jedynie spręży- 
sta prywatna kontrola fałszerstwa kres położyć 
mogła. 


Ekschedyw w Rzymie. Były wicekról Egip- 
tu najął był w r. z, pałac w Smyrnie, gdzie się 
chciał stale osiedlić, Pałac ten kazał on urządzić 
z nadzwyczajnym zbytkiem i jakkolwiek posiada 
tyiko 40 żon, przygotować 80 apartamentów ko- 
biecych, Prawdopodobnie zamierzał harem swój 
zwiększyć, Przed kilku tygodniami kazał mu jednak 
sułtan oświadczyć, Że nie może mu pozwolić na 
osiedlenie się w Smyrnie, sułtan nie chciał bowiem 
mieć ze względów polisycznych ekschedywa w po- 
bliżu swojej stolicy. Ponieważ go kalif nie. chce 
cierpieć obok siebie, postanowił Izmael basza za- 
mieszkać w Rzymie i traktuje, jak donoszą dzien- 
niki, o kupno pałacu w: pobliżu. Watykanu. 


-- Aparat Heubeka do spuszczania trumny do.| 


grobu. Aparat ten oddawna już„bywa używany w 
Wiednin. Temi dniami czynione w Berlinie próby, 
okazały według zdania kompetentnych wynik bar- 
dzo praktyczny. Ulepszony i wyłącznie dla Berlina 
urządzony, składa się z ramy, odpowiadającej wiel- 
kości grobu, na którym złożona rama stanowi ró- 
wnocześnie gustowną ozdobę mogiły, Trumna składa 
się na pasach i za pomocą korbowego mechanizm, 
ukrytego w aparacie dającym poruszać się łatwo 
przez jednę osobę, bywa spuszczana do grobu, pasy 
zaś te po mechaniczogm uwolnieniu jek z dwóch 
klamr metalowych gdy trumna spocżęła już na dnie 
grobu, dają wyciągnąć się z łatwością i w ciehości. 
Cały ten akt odbywa się cicho, bez żadnych krzy- 
ków i hałasów („a trzymaj, a puść, a, spuszezaj, a 
już, wyciągaj!* itd.) i wywiera, wpływ więcej uro- 
czysty. i więcej odpowiedni chowaniu zwłok często 
nam drogich. Dotychczasowy zaś sposób chowania, 
oraz krzyki i wrzaski grabarzy, budzą, pewien 
wstręt a czasem wzniecają i oburzenie. Cały aparat 
kosztuje 1160 złr, 


-- Na sposoby biorą się. Każdemn, kto był 
kiedy na koncercie muzyki cygańskiej, podczag któ- 
rej co parę odegranych utworów, jeden z cyganów 
obchodzi z talerzem dla zbierania datków, musiało 
wpaść w oko, iż kolektant, trzymający w prawej 
ręce talerz, lewą ma silnie zamkniętą. To ostatnie 
ma specjalną przyczynę. Cyganie nie zupełnie ufa- 
ją zbierającemu pieniądze. Zanim „Janos* rozpo- 
cznie zbieranie od gości srebrniaków, dają mu do 
lewej ręki muchę, którę musi przynieść żywą. Po- 
nieważ w jednej ręce trzyma on talerz, a w dru- 
giej muchę, nie ma więc wolnej do kradzieży... 
Ach! gdybyż ten środek dał się szerzej zastosować! 

— Święte Kalderona. Festyny ludowe w Ma- 
drycje na cześć poety Ksiderona zakończono w dniu 
27. maja wielką historyczną kawalkadą złożoną z 
przószło 6000 pieszych i 1500 jezdnych uczestni- 
ków, tudzież 18 alegorycznych zaprzęgów tryum- 
falnych. Muzyki wojskowe 15 pułków przygrywały 
podczas pochodu, jaśnłejącego różnobarwnemi ko- 
stiunami z XVII wieku. Ludu zebrało się więcej 
jak 300.000. Całe miasto powiewało flagami; wie- 
czorem przy rzęsistej iluminacji odbył się pochód 
z pochodniami, który zakończył uroczystości. 


Gospodarstwo, przemysł i handal, 


Lwów dnia 1. czerwca, (Sprawozdanie 
wowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 10 75 do 11-20 zł., biała 
od 10 75 do 11' 20 zł., żółta od 10 20 do 10:76 zł, je- 


yy a R = zł, — Zyto od 925 do 
zł., nowe od —*— do —-— — Jęczmień 
brewarowy od 6:50 do 7 — zł., pastewny od 550 
do 6'- zł, jesienny od —*— do —,— zł. — Owies 
od 6— do 650 zł. — Groch do- gotowania od 
7+— do 8 — zł., pastewny od 6— do 654 2. 
nowy oå —-—- do ——- zł. — Wyka od $:— de 
6'50 zł. — Bób od —-— do —*— zł. — Kuku- 
rudza stara dd —— do —— zł., nowaod — — 


do -—*— zł. — Rzepak zimowy od 11 40 do 1160 *) 


do 
zł. 
kierowałem ku blizkiej ławie |nek od —— do —*—- 


nisławowa wynosił 


J. Krzysziofowicz, 


'-- zł. Nasienie konopne od —— do -*— 
- Koniczyna od 20'-- do 31— zł. — Kmi- 
zł, —- Amy% od —*— do 
—— zł — Amnyż płaski od 30— do 3250 zł. 
Spirytus za 10000 litrów pro:ent: 

Gotowy od 32—— do ——- z. 
Usposobienie: Niezmienne, — *) Rzepak 


jesienny 10:25 do 11— zł, 


Waluta: Marek —,-- — Rubel 1.17'/,. 


Napoleondor 9 31'/,, 


Stan wkładek kasy oszczędrości miasta Sta- 
z dniem 30, zwietnia 1881 u 
3249 stron 1,019.871 zł. 32 et,; w miesiącu maju 
włożyło : 239 stron 29.583 zł, 97 ct. í wyjęło zaś : 
228 stron 26.397 zł. 87 ct., przybyło zatem 4.186 
zł. 10 ct, — Stan wkładek z dniem 31. maja 
1881 wynosi u 3254 stron 1,024.057 zł. 42 et. 

Wiedeń d. 30. maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów. galicyjskich i bukowińskich 918, 
węgierskich 1421, niemieckich +82, razem 2821 
sztuk wołów, 

Płacono galicyjskie lekkie 50 do 51 i 52 złr.; 
ciężkie 58 do 64, osobliwe 54'/, jr., węgierskie 48 
do 53 i 55 złr., osobliwe 58 do59 złr. 

Niemieckia 56 do 58'/, złr. 

Targ był dość ożywciny, Wszystko przedano. 
W. Amiravicz & K, Schels. 
Wiedeń dnia 31. maja. Na dzisiejszy targ do- 


wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1523, śre- 


dnio ciężkich węgierskich 1219, ciężkich bagonów 
952; razem 3766 sztuk, É 
Galicyjskie płacono 38 do 40, 42 i 44 ztr., 
średnio ciężkie węgierskie 44 o 48 złr., ciężkie 
bagony 50do 52 złr. za 100 klo żywej wagi. 
* Kragesiofowicz i Sp. 


Tolograny Gm. Nar. ost wiadomości 


Spółka, złożona z ks Ama i Władystawa 
Sapiehów, ks. Edmunda Radziwiłła, hr. Stanisła- 
wa i Marcelego Zóltowskich, dr. Fr. Chłapow- 
skiego, Władysława Radziepwskiego, dr.. Woj- 
ciecha Brodziaka i Modesta Marjańskiego kupi- 


ła Truskawiec za 123000 złr, Ma zamiar podnieść 


zakład kąpielowy, a głównie eksploatować znaj- 
dujące się tam w wielkiej ilości rudy galmanu, 
ołowiu i siarki. W tym ceiu.ma być. założoną 
pierwsza w kraju fabryka kwasu siarczanego. 
, xi $ DoE l 
„ Niektóre dziemniki wiedeńskie przynoszą 
wiadomość dość sensacyjną, mianowicie, Że car 
z rodziną nagle przed trzema dniami przeniósł 
się z Gatczyny do Peterhofu: Jest to zamek po- 
łożony nad morzem, na południowym brzegu 
zatoki Fińskiej, naprzeciw twierdzy Kronsztad. 
Przeniesienie się cara było tak nagłe, że osoby, 
które dnią tego miały naznączoną audjencję, nie 
wiedziały nic o niem i udały się na audjencję 
do Gatezyny. Być może, że wszystko to prawda, 
w- dotąd wiadomość ta nie została  potwier- 
ZONA. 


* 
* 


* 

Wiedęń -dnia 2. czerwca. (Pryw.) Tag- 
blatt“ zapowiada, że br. Conrad wkrótce 
ustąpi a tekę oświaty i wyznań stale obej- 
mie po nim Ziemiałkowski. Prażak ma final- 
nie zostać ministrem sprawiedliwości.— Naj- 
bliższe posiedzenie Izby panów odbędzie się 
zapewne pojutrze; z jakim porządkiem dzien- 
nym, niewiadomo. Zapewne będą sprawy ko- 


lei Zachodniej i galicyjskiej Transwersalnej. 


,2 Rady państwa, 


- Wiedeń dnia 1. czerwca. Izba posłow przy- 
jęła traktat handlowy z Niemcami i umowę co do 
apreturowego postępowania. Również przyjęła Izba 
ustawę o zniesieniu opłaty od sterników w porcie 
tryestyńskim i dodątkową fundację realnościową 
do fideikomisu hr. Gołuchowskich, poczem. przy» 
zwolono kredyt dodatkowy na “szkołę tkacką w 
Wiedniu. Petycje w sprawie czesko morawskiej 
kolei, Transwersalnej przekazano rządowi z zawez- 
waniem aby zarządził studja wstępne i jeszcze 
w tym roku prujekt ustawy Izbie przedłożył. 
` Następnie przyjęto wniosek koinisji kolejo- 
wej względem połączenia dalmackiej sieci kole- 
jowe) z Siecią austro-węgierską ; tudzież wniosek 
0 pozwolenie wytoczenia procesu iw. Diirkheimo- 
wi dsobrezę czci (skarzą go przepadli przy wy- 


boragh z g rno-austrjgckiej kurji dworskiej cen-. 


traliści; p. r.) 
Po załatwieniu 


i orządku dziennego 1 
wia prezydent dr. porządku dz go przema 


cy jak z prawicy życzy wszelkiego powodzenia, 
tudzież aby w pełni zdrowia i w dobrej, pałają- 
cej pojednaniem myśli napowrót tutaj się zgro- 
madzili. (Zewsząd oklaski.) Następne posiedzenie 
będzie pisemnie naznaczone. 

Posiedzenie Izby panów. Odbyły się pierw- 
sze czytania kilku przedłożeń. Przedłożenie o 
kredyt dodatkowy na wszechnicę czeską odesła- 
no do komisji budżetowej z poleceniem, aby na 


Przyjechali dnia 2. czerwca 1881. 

HOTEL ZORZA : H. Szeliski z Komborni. J. 
J. Mieczkowski z Terpiłówki. H. hr. Krasicki z 
Wiednia. J, hr. Szembek z Poznania. J. K, hr. 
Milewski z Wiednia. Stefan hr. Fredro z Podlisek. 
Z. hr. Szeptycka z Przełbic. 

HOTEL LANGA: J. Trzciński z Koniuch, K. 
Reich i A, Riss z Wiednia. 

HOTEL LAZARUSA : W. Iryński z Tarnopola. 


następnem posiedzeniu ustnie sprawę zdała. © J. Bernstein z Wiednia. L, Spielmann ze Szwaj: 
Poczem budżet i ustawę finansowę W 2. i 3. | carji, 


czytaniu niemal bez rozpraw przyjęto. W. ogól- 
nej rozprawie hr. Leon Thum podnióst konie- 
czność dążenia do mniej kosztownej administra- 
cji drogą organizacyjnych zarządzeń prawodaw- 
czych. Odpowiada mu hr. Taaffe: Co się ty- 
czy mego wydziału (spraw wewnętrznych), rząd 
nie mógł przeoczyć faktu, że dla krajów zna- 
czne urosły koszta z powodu zaprowadzenia duą- 
lizmu w administracji, a zwłaszcza w skutek u- 
stanowienia organów państwowych i autonomi- 
cznych. 

Rząd przeto musi dokładnie się zastanowić, 
czy możnaby w tej sprawie coś odpowiedniego 
uczynić celem dojścia do istotnych oszczędności 
bez narnszenia autonomii krajowej i bez zawi- 
chrzenia agend adlninistracyjnych. Ku temu po- 
trzebne są różne badania. Rozesłałem już do 
wszystkich namiestnictw kwestjonarz z tą uwagą, 
że prócz odpowiedzi na postawione w nim pyta- 
nia, mogą i awszem osobne wnioski od siebie 
stawiać. Wnioski te już niemal zewsząd nade- 
szły, a ministerjum spraw wewnętrznych w nich 
się rozpatruje. Rząd gorliwie się zajmuje tą 
sprawą i będzie mógł zapewne niezadłu- 
go przedstawić wynik swojej pracy w for mie 
projektu do konstytucyjnego trak- 
towania. Wielka trudność w tem, że „nia 
jedna, ale dwię legislącje będą musiały zająć się 
tą sprawą, państwowa i krajowa. (Żywe o- 
klaski). b: 

W końcu załatwiała Izba panów petycje. 
Minister Dunajewski zapewnił, że wszelkie 
petycje i zażalenia w sprawie podatku grunto- 
wegó z całą starannością zbada, 


* t 


Kijów d. 2. czerwca. Proces przeciw spra- 
wcam rozruchów: ukończony wczoraj wieczór ; 


sąd wojenny skazał kierownika rozruchów Pro-| 


borzewa na 3./,, a innych trzech głównych win- 
nych na 1'/, roku więzienia wraz z utratą wszel- 
kich praw. Inni sprawcy zęśtali skazapi:na dwu- 
miesięczny, 4 i 3 tygodniowy areszt, 7 spra- 
wców uwolniono. . 

Praga d. 1. czerwca. Nawet półurzędowy 
Prager Abendblatt z całą stanowczością oświad- 
cza, że pogłoski o aresztowaniach z powodu o- 
KA ezci ezłonków dynastji są zupełnie zmy- 
ślone. 


Wiedeń d. 1. czerwca. Wiener „Abp. ogłasza 
wykaz podatkowy z pierwszego kwartału r. b. 
Podatki stałe przyniosły 23,306.417 złr. (0 
1,288.996 złr. więcej jak w go czasie roku 
zeszłego). Czysty dochód z podatków niestałych 
wynosi 40,825.259 zir. (o 7,420.712 złr, więcej.) 
Główna część przybytku z podatków niestałych 
przypada na akcyzę; i tak przyniosła akcyza od 
wódki o 53.000 złr,, od piwa o 435.000 złr., od 
cukru o 8,851.000 złr. surowego dochodu więcej. 
Wyższy też dochód wydały: sól o 196.000, ty- 
toń o 243.000 złr. więcej; cło o 5,540.000 złr. 
Natomiast zniżył się przychód ze stempli 0 
283.000, a z loterji o 400.000 złr. 


Gałac d. 1. czerwca. Międzynarodowa ko- 
misja dunajowa odbyła już trzy posiedzenia. 
Szczegóły zachowane są w ścisłej tajemnicy. 


Ateny d. 1. czerwca, Jak słychać, pełnomo- 
cnicy tureccy i Kunduriotis podpisali już dzisiaj 
konwencję gracko-turecką „Wydanie odstąpionych 
terrytorjów zacznie się zapewne d 24. b. m. 


Petorsburg d. 2. czerwca. Sprawozdania z 
różnych gubernij donoszą 6 dobrym stanie zasie- 
wów. Widoki na dobre urodżaje dochodzą pra- 
wie ze wszystkich stron, 


Dublin d. 2. czerwca. Na wyspie Arran Mo- 
ore odbyła śię ostatniego maja utarczka. Pięć 
czółen, należących do Kanonierskiego okrętu, któ. 
re wysłane zostały tam dla ochrony woźnych są- 
dówych, zniszczyli mieszkańcy wyspy. Okręt ka- 
nonierski ostrzeliwał w skutek tego wyspę. 


SERA DIR RE PTUN T NZ PME”, 


w teatrze. hr,- Skarbka. 
W płątek dnia-3. czerwca 1881. 


SAFANDUŁY. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz, b min. 40 rano pociąg pospie- 
a a god zs: ya wieczór, pociąg osobewy 0 

. 1n. prz ołndniem mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworise stówiy Iwowski o go- 
dzinie 10 miu. 10 wieczór, powiąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12 

o południu pociąg mięszany, 

JĄ PÓDWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamorn: o godź. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany, 

Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min, 5 wieczdr, pociąg 
pospieszny; 0 godz, 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
© godz. d min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj. runo o godzinie 8 ml 

nut 25 wieczór 8 godz 20 m. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 ed północą 
pociąg pośpieszny; o godz, 4, min. 58 raro pocięg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu peciąg 
mięszany. 

CZERNIOWIEC : o godz. 6 min. 50 rano, pociąg po- 

apiesznj, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 

o godz. 11 min. IQ:w nocy mięsrany. 

PODWOŁOCZYBE: z głównego dworoa; o goda. 6 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 pe 

połud. pociąg mięszany; o gods, 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany. 

DO BTANIBŁAWOWA : na Stryj;fjrano o godz. 7 min, 05 

wieczór o 6 godz. 65 m. 


DO 


DO 


DO 


Lwów, z Izby handlowej, 2. czerwca, 


I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika. . 326 -- 350 — 
»_ Lwowsko-Czerniow,-Jass, . 178 — 181 — 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 309 - 315 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 256 — 260 — 


I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galie, 5 prot. w. a. . 101 30 102 30 
Zi Gul aakażca nw + 9650 96 50 
„zt „ 5 „ okres. . 101 30 102 30 

Banko hypot. galic. 6 pret. . 103 60 104 60 
isty hipoteczne 5/4 wylosowalne 
z 10%, premią . À . 101 50 103 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 — 105 — 


IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 92 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizscyjne galicyjskie e 100 50 101 50 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25 
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Lósy miasta Krakowa . . 1975 21 50 
n»  „ Stanisławowa . 23 — 25 — 
V. Monety. 

Dukat holenderski  . a a 542 550 
„ cesarski . . . 543 552 
Napoleondor . . > . 927 937 
Półimperjał rosyjski » . 955 9 65 
Rubel rosyjski srebry P . 150 1 65 
s j papierowy . . 117 119 
100 marek niemieckich , + 5705 57 80 
Srebro . . . . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . s + 99 256 106 - 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 2. czerwca 1881. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 179.50 Węgier. kred. ak,358,— 


Anglo-austr. 149 25 Unionsbank 142.50 
Kolej Kar, Lud, 324 75 Nordbahn 241, — 
Kolej Połud. 130.— Kolej Alföld.  175— 


Kolej Elżbiety 209.— 
Węg. Nordostb. 164,50 
Weg. obl. p, w zł. 96.50 
Weg. kolej zach. 172 50 
Renta węg. 6'/,117.60 


Kolej Lw,-czer. 178,50 
Wied, Comunal. 129.50 
Galic. indemniz, 100,75 
Kolej siedmicg. 114.20 
Losy tureckie 27.75 
Bankverein 136.25 Ros. rubel pap. 1,18 — 
Losy węgier. 123.50 Marki niemieckie — —. 
Usposobienie: silne 
Wiedeń, å. 2. czerwca. 
godzina 10 minut 45 przed południem 


Akcje kredytowe 355.—  Anglo-anstrjac.  140.— 
Kolei Kar. Lud. 324 — Kolej Poładn, —.— 
Unionsbank . 14250 Napoleondor . 930 


Rosyj. banknoty 1 18'/, Usposobienie: słabe 
Berlin, d. 1. czerwca. 
godzina 4 minut 47 po południn: 


E À , i „dT. Smolka, że ponieważ zapewne Rosyjs. bank. , 206.10 Akcje kredyt. 621 — 
20 powróciło na'ląd. Ruszyliśmy. p 2 zł, rzepak letni od —— do —— zł. — Lmianka | nie prędko będzie naznaczony dzień następnego keńedja w 4 aktach W. Sardou, ' przekład Lombardy 22650 Galicyjskie 141.20 
poruszeniach statku zmiarkowałem, że musiało coś|jod 10 — do 1050 z} -- Nasienie lniane od — - |posiedzenia, więc Wszystkim pósłom tak z lewi- G: -Czernickiego. Kolei Rumnń 67. Austr. bankn. 174,85 
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I!!! Trzy medale zasługi i 


) 3. IHNATOW 


magister farmacji i chemik sadowy 
Znakomite powodzenie i powszechne zznanie, jakie zyskały moje wyroby 
ma włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, 28 
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EE | MASATEK L QQQQQC>POCOŻÓCOE | Zaproszenie. 
Kowalski | Meyar pszennej gleby, M; -i me (0) Walne Zgromadzenie 
ai ią płó- %lblisko kolei Karola Ludwika do nabycia | e li ) a kasy zaliczk. „Nadzieja“ 
ciem i bielizny stołowej, poleca £ Wraz z doborowym inwentarzem lub za: w Sądcwej Wiszni, Stowarzyszenia 
pod gwaraucją za dobroć i trwałość |= ar Hey ri = apa r. | om d 3 6 d ol e () poj AI anoccę A Deog nan icz 
towarów : ' r. A e Ay | poręką, odbędzie się we 

ała i dam- $915 morgów, lasów 173 morgów. Bliższa ) $ z | 
Pa R E E TA EE EW 2 dolik POETEN pomada wynalazka śp. Piotra Mikolescha aptokarza zawiera () środę d. 15. czerwca 1881, 
męzkie, pończoszki dziecinne RZS pia Paii ea A PE ama najcenniejsze į najskuteczniejsze ingredjencje przetiw wypa- o godzinie 2, popołudnia w zabade- 
i B ucze się wszelkich pośredników dania włozów. Skład znajduje się wania szkolnem. 


różnego koloru. Qxfort, perka- 


ie, setyny, kretemy kolorowe 2 


ÉE aE magahi mta 
aean EENT 


r saw, p IM dzi ; Er sea 
i białe, ehustki cachemirowe czar- Ważne dls Szanownej Pubiiczności oko-[($9 w aptece pod Gwiazd M aiw h gte A aod RÓ a a ANTILENTTI LIA pm Sg 
ne i w kolorach, oraz czarny ikolo- H licznej i przybywającej do Stryja na sezon| p Pp LA rok 1880. al usawa piegi, opalenie stoneczne, plamy wątrobinne, na- (| 
E a LB Ady i | Piotra Mikolascha we Lwowie „ Sprawozdanie komiaji rowizyjnej i wnio- || 0%i2 twarzy białuść,_ delikatność 1 orentrzystość | o Cena 2 wÈ U 


3S. Faliszewski & Cmp. 


w Stryju, w rynku głównym nr. 49 obok | 
apteki p d „Węgierską Korong“, 9 E 


nek o udzielenie dyrekcji absolatorjum y : 

z rachunków za r. 1880. ; | $ W DPA FIE OLA Sw A 

3. Wnioski komisji kontrolojącej w epra- xieporównany środek usawa z twarzy pryszcze, Jiazaja, trądziki, pierzchnie- 
wie roz *ziatn czystego zyeku z x. 1880 [fgp) nie i łnezczenie się skóry i wygładza zmarszczki i ory. Twarz odświeża. i 

1. Udzielenie wskazówki dyrekcji względem nadaje nieporównanż delikatność. — Čena 1 zł. 

odmisnnegv wykonywania $. 66. ust. || 


MAGAZYN NSS ZOT WYG OE | a 
towarów galanteryjnych i norymbergskićh w, E E Uzupeiniajncy wybór 8 cubonków Radyl sa MAGNOLINA -8 
OOOC©00B OGQ 0O00 


A p iw, jedyny Środek odświeżnjący płeć, skóra sucha, szorstka = bi 
wyrobów trykotowych. skład zawiadowczej. | zgrzybiała pod 
L4 
antor wymiany 


perfumeryj i przyborów do wpływem Magnolłiny staje się miękką, przejrzystą i delikatną, MĄ- 
c. k. uprz, gal. 


. Zatwierdzenie wyboru 1 członka dyrek- i i i 
pisania, oraz wielki wybór eji i 1 zastępcy. (każ nen Te OTERO ORÉ AAR.. piney w REI, Fe | 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


ceza słoika 60 et, 


mająca piękne rekomendacje, udzielająca polec aami j OW ODW SĘ ZA 


Z zawOGK lekcje w swym języku macie- 
rzyńakim, umiejąca wszystkie roboty rę- 
cane, trzytem mająca cierpliwość i miłe 
obezadzenie się z dziećmi, życzy sobie 
wyjechać na lto na wieś jako towarzy” 
8:ka lub raaczycielka do familji dystyn-' 
gwowanenj, Więcej reflektaje na przyja 
eieiskis obchodzenie się, jak wysokie bo- 
norarjum. Wiadomość w Administracji 
„Gaz. Narodowej.“ 


$ Apteka pod Gwiazdą 
: Piotra Mikolascha £ 


1i 
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tego środka I zł. 50 et. 


"EM Beg” Woda Lilijowa. wę 


7 4 : f bó misi -oma d punkciki, które najwięcej osiadaja w okolicy mosa. -—— Cena tego znakomi- 
artykułów damskich i męskich, ybór komtisji rewizyjnej na r. 1881. i c A 


À . Wnioski. 
jako to: koszul, mankietów, kolnierzyków, KE paly Fep gaz 0 
SE AE EA A ARE aor hotan ckana „Nagaija i, maBglomej X Plamy żółte, brunatne i ostndy z t ii piersi pod 
goli, ı lasek, cy- liszni i i PI ółte, brunatne i oat: ym. j cu- 
jczek, spinor, acyzoryków, portmcue iszni, stow. varej. z nieogr. poręką. (C) uuatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu 


EF 


Mk. ul ód pedróżnychy dywanów ENS Zastępta prezesa Za sekretarza „łownej wody po. kilkakrotnem użysin zapełnia znikną. Cena l zł. 560 ot, 
, o P , cho- A MAANAM R W AE EWA 


Ks. Andr. Sołtysik. Włodz. Kisielewski. ORIENTALINA czyli PUDE w płynie 


$ |dników ną podłogi, nici, igiał, tasiemek. 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjeraną białość (dla oka 


u A bawełny, włóczek, koronek, wstą 
ek, kwiatów, papieru, piór, ołówków 


Ogłoszenie. 


niedontrzepalną). odświeża ją i konserwuje — Cana 1 zł. 


0000000 GO 


ADBDODCODCOGS 


laka, oraz doskonałych białych Chiffonó YE : Kssa zn'ictkowa „Nadgieja‘ > 
A we Lwowie , ; i t: na Hieliznę 4 - kupuje i sprzedaje w Sądowej "Wiszni c UB Pudr książęcy biat 
» utrzymuje na składzie w oddxiele Najlepsze rękawiczki praskie. dame towarzyszenie zarejestr. z nieogr. voręką, Y jent prawdziwym nnikatem w sztuce kosmetycznej, rie zawiern bowiem w 
r | 


wszystkie efekta i monety 


swymi składzie uni bizmntn ani ołowiu, =ni też Żadnych metalicznych pier- 


osobnym 9173 4-—7 skie i męskie. sniła począwszy od 1. lipca 1381 

r Ceny stałe i bardzo umiarkowane. z 5 d t te A zaliczek nd'iel bli wiastków szkodliwych zdrowin i pomimo tego przyjemnie przylega do twa- 
p W 1Ó| Zamówienia zamiejowe pod naju | $3 pod. warunkami najprzystępuiejizami O | raa E AT Ua ta Oin A RINE ła | aje śli i rzyjemnę białość i deli 
6 ju . l 10%, na 8°/ od sta rzy, nadaje śliczną, naturalną i hardzo przyjemną białość i delikatność. 
z Domo e apteczki czeiwazą rękojmią wysyła odwrotną pocztą + m ai kj | siędo. ar z i i Cona pudełka 1 7 y 


T na @%, od sta rocznie. 
Sądowa Wisznia 29. maja 1881. 
2666 1-1 


Tord - Boyaux | $a 


6', LISTY hipoteczne, 8 


Jako 
5), premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz, p. P. TXXVIN. N: 93,) © 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 6 
"A nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—-są w tymże kartorze do nabycia. 
BGE- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 9254 14—9 


4 homeopałyczne 

> dla ladzi i dla bydła w płynie i w 

a ziarnkach tak wyrobu własnego, ja= 
koteż sprowadzane z Cdthen i Lan- 

© zamsalza; oraz wydaje także po- 

Q jedyncze środxi homeopatyczne. 


b Eme, Mikolascha IKrzy: 
8 oai kanowskiego' 


ge 009.09 0:0-007 
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Już wyssła s druku 
KKsięga pamiątkowa 


zawierająca spis imienny 


| 
DOWÓDCÓW I SZTABS-OFICERÓW ° 


| armii polskicj z r. 1831, | 
a tudzież oficerów, podoficerów i żołnierzy, w tymże roku krzy- ó 
w żem wojskowym „Virtnti Militari* ozdobionych. Wydanie z aktów urzę” 
| dowych, poprzedzone przedmową Stanisława br. Tarnowskiego. Format 
in IVto, druk i papier dzieł pomnikowych. — Cena egzemplarza 3 zł. 
€ z rekomezdowaną przesyłką pocztową 8 zł. 50 ot. 
Do nabycia w Drukarni Ludowej we Lwowie, Oraz w my 
garni Neyfartha & Czajkowskiego. 2541 b - 


Mo-©—0 a i ' 
00200000 20000 000000000 000000000000009' a kora jast. E a e Paka ej z aJSpezógo aróbra 
Dr. Fryd. Lengłila L) cym, a od prawdziwego srebra i po 30letniem używaniu nie do odróżnie- 


nia, za 00 Się ręczy. 
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W skutek likwidacji niedawno upadłej wielkiej fabryki sreber 
britamia sprzedajemy niżej podanych 63 przedmiotów z litego srebra 
britania tylko za conę tylko 7 zł. więc ledwie za czwartą część kosz- 
tów wyrobu, czyli prawie daremaie. a to: 

6 neżów atoł. s ang. stałowemi aatrzami, | 12 najlep. tacek ze gribrą Britznia, 

6 najle», widelców se arabra hritunia, 2 eleg. lichtarze ntełowe 

6 cieżkieh łyżek za srebra britania, 3 piękna ciężkia kubki na jaja. 

12 najlep. łvżeczek ze grohra britania, 3 pyszae tacki ną cukier, 

6 najiap. padstawak na noża za srebra brit.) 1 sitka, najlep. gatanku, 

1 ciążkn chochla re srebra britania, 1 pyszaa cakrowniczka Juh pieprzniezka, 
1 aiężka warzecha ze srebra britania, 3 łyżecaek da jaj sa srebra britania. 


f) Raporta czynności gospodarczej. 
Tadzież: 
Bobreckiego Rejestra lasowe, 
Tflcie poprawne wydanie z uwzględ- 
| jeniem nowych misr i wag zł. 1 20. 

2531 6—6 
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| = PUDR KSIĄŻĘCY 
Dyrekcja. | cielisto-różowy dla pO ajj | a eoa Payti dla szatynek i brunetek 
kańdy i uajdowawny z mraman 
i! trwal k- z > 
Ból zębów isien trenia taats 8 KREM orjentalny biały, 
„LITON* Ne t L r cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynok i brunetek. 
Fik. 40 1 65 at. — We Lwowlin w aytoco IP. M Kremy te czynią zadość wazelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy nie 
kołancha- Wtryja upicse 1. Dzegowskienę H turalns hiałość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie- 
2387 4—9 a uy widzialne. Twars martwa potryta bruzdami, nierówno-azoretka zostaje oał- 
Nakładem i drukiem księgarni e kiem odświeżoną i seid zong. Cens 1 zł 20 ot. 
„| włosom siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem użyciu przywraca piękny 
„w RZESZOWIE | | naturalny kolor. — Piliptom, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
wyszły i są we wszystkich księgar- które pod wpływem tego znakomitego środką odzyskują pierwotną barwę. 
alach do nabycia : Cens flakonu I zir. 50 ct. 
Qybulskiego W, Rejestra ekonomi Ke Waleniin wa 
czne, na pięknym papierze w trwa- najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ce- 
| łj oprawie. Cena 2 zł. 50 et. bniki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej- 
W tejże księrarni s% do nabycia: sca wyływiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 
a) Dzienniki najmu r. bocłzn: większa pieknym włosom. Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 
Anien: r PR Bæ- Uniwersalny płyn przeciw łupieży. x 
b) Dziennik pieniężny, przychedu H Łupież jest objawem chorobliwego stann ukóry, a lekoewaženie tej słabości 
rogchodu. |$! sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znsko- 
| mitym środkiem, że jeden fakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu 
| i kosztuje tylko 1 wł. 
Nigretina. 
Po długiem doswiadozenin udało się mi wynaleźć vbo środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty. 
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Cena 1 zł. 2336 6 —? 

a Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Ste- 

chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopola; Zgórskiego i Gerth- 

nera w Stryja i we wnzystkich pierwszorządnych sklepach galanteryjnych. 
iw Filu w Krakowie Sukiennice Nr. 20. 


Prócz tego do nahycia: 
18 gatnk neżów ze arebra Dritania, widalców i łyżok, po 6 sztuk, rasem 18 
aztuak za tyłka 3 sł. 75 ct 


MOP aamych łyłaczak ga krebra hritania dawniej sł. 3.— terar tylka — sł. 60 at. 
cnhachla = 


e 
© 
9 
9 jako wyborny środek piękności; jeżeli się alo ten sok @ 4. ! warsesha = k 283 1.50 siehe zie 

przyrządzi „podłe 2 wynalazcy w drodze chemi- $g | piorar A A a . o» izy 8 1 a 50 6 

zaj na balsam ydady abiere qapietotnio cddowiej pkn- 1 eukjarnioaka 3 L z o adm 1 ARA 41 08 0 49 apobiega się i lecsy: proes Użycie! zza SARA E A a PE, ŁATA zp 

© posm. 2 A lehta E t = 00% T 5 Lt> ” " f À ” i 
2 $i wara lub inne miejsca skóry, włedy saska nastepnego Ś |OD 1 poa Hairs więwa 1 100101 3% 1:38: W] Pigułek roślinnych GAUVAINA >» b o o o 060 $ è 0 $4 
8 R: dnia wydzielają się malo tuski ze skóry, która po- f kubek na jaja fs = a T a e o. Przepisywane przez lekarzy franonskich ù 
MA NZ R. tna. 1 podstawke epra i so z w, us wiel. 
S RER "rejs mle biale t dolken G EEn unn Aa | DI IIB: W cron aare are o Zakład siarczanych kapieli 
» ck, o >, Balsam ten wygładza powstało na twarzy xmxrazozki I krzssiwka, ciężkie stołowe a ora ię Bis cyłącznie z roślin, nie sprawiają rzołęci: s 
Sayas 


i blizny ospowate i nadaje jej koloru mtodogianago, ; akó- 


© 

rze nadaje bieli, delikatności i świeźości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 

© ostudy, znamiona przyrodzone, ozerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 
O 
® 
© 
2 


Jako dowód, źa moja ogłoszenie nia p -lag „ni źwiaj i mogą się ba ian rodak 
W rzeźświ , oczyszezający krew lub sprá- WY RZKLE 
ród A na okpiszosťtwie wujący s daleka Metod agda w 9 
obowiąznję się ninicjszem publicznie przyjąć na powrót towar, przy rąmym gościńca Jsworowstim położony, o 4*/ mili od Lwowa, 
gdyby się komn niepodobał. Powołuję się zresztą na otrzymywane listy a 2 mile od stacji kolei żelaznej Kamieni broda odległy, 


chwalne, które później w mizrę ogłaszać będę. Kto zatem praguie na- 
być dobrego i rzetelnego i) a nicchce A tj pieniądz mieć towar zosłał otwarty z dniem 20 maja r. b, 
oszuksńczy, zechce się udać z zanówieniem do je łyne;o miejsca dla ©. k. Zarząd kąpielowy pestarał się o dobrą kuchnię i o wszystko, co 
dla przyjemności i wygody Szanownych gości kąpielowych jest po- 


austr. węg. prowincji, pod adresem : 
| General-Depot der I. ongl. Britania- Silber-Fabriken | trzebnem. Lekarz stałe w miejscn praktykujący, skład wszelkich 
A. Fraiss, wód mineralnych krajowych i zagranicznych, park sosnowy starannie 

- H ùtrzymåvy, wspaniała sala balowa i jadalnia. 


we Wiednin, Rothenthurmstrasse 9, gegenüber 
H dem erzbisehdflichen Palais. -1981 2—6 Prócz kąpieli siarczanych, wydawane będź kąpiele z igieł so- 
€ z snowych j kąpiele s ne. 


Na wsz lkie zamówien» wysyła się Podwody do st-eji kolel 
żelaznej Kamieniobrodu i udziela objaśnień. 
Zarząd Zakładu kąpieli starczanych w Szkle, 
poczta w miejscu. -_ 2662 1—8 


JOGOCOGKK 


tości naskórne. (ena stągwi wsaz z przepisem użycia 1 zł. 80 ct. z przy- 
$G słaniam pocztą o 10 at. drożej. 
(i Do nabybia wae Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zyg m. 
© Prekors przy ul. Krakowntiej. 20111 56—? 
ABGORABTU MRQ©0G00Q86800300000000 FWOROQSO 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskich kropli w następujących przy- 
padkach nio da się przewyższyć przez Żaden Inny Środek, 
a mianowicie: Przy „braka spctytu, nieprzyjemnie pachną- 
cem oddechsnia, słabości żołądka, wzdęciu, odbijania kwa- 
sein, kolkach, katarze żołądkowym, palenin żgagi, tworze- | 
niu się piaska i drobnych kamyków, mocnem gromadzeniu 
się Glin w nstach, żółtaczce, watręcie i odbijaniu, bola 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), knrczu żŻołądkowym, 
nieregalarnym stolou i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka ji 
potrawami i napojami, robazach, cierpieniu na śledzionach 
i wwątrobie. 2680 3 15 

Opin użycia. Mariacellska krople oddziałoją 
łagodnie na rozpaszczalność, mają bsrdzo przyjemny gorz- |$ 
kawy smak i używa się ich nacsczo z rana a wieczór 
przed położeniem się spzć, każdym razem jedną kawową || 
łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać u- | 
żyć), i świeżą wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić, | 
Po nżyciu dają te sławne krople całerm systemowi życia pewien rodzaj wałotn, moc, 
siig i żywaść. Należy jeszcze zwrócić uwagę, łe przy ciągłem używaniu tych Hi 
kropli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych sno- 
rób zupełnie usuniętą zostanie. O 

Rozemie się samo przez się, że przy tem ostrą dvetą należy zachować. 

Certa jednej fiaszeczki 35 ct. |". 
Główny skład dla Lwowa i okolicy wapt. Z. Ruckera we Lwowie, nl. Skarbkowska, 1. 7. $ 

Składy: Lwów w aptekach; P. Mikolasch, H. Blumenfeld; Kraków w apt. ' 
F. G.alewazi, E. Radler, W. Redyk, A. Siedlecki, K. Wiśniewski; Biała w śpt.- 
Erich Baler, Beicherte spadk; Bochnia w apt, F, Reiss, A. F. Pilla; Błażsjowa w Ẹ 
apt- Rożejowski; Dolina w apt. H. Weiss; Drohobycz w apt. H. Blumenfeld; Jords- 
Rów w apt. Edw. Bachner; Lipnik w apt. A. Fuchs; Mielec w apt. Pawlikowski; 
Nory-Targ w apt. Karol Laur; Nowy Sącz w apt. R. Jakubowski; Przemyśl w apt. 
L. Naulik; Sokołów w apt. A. Dańcząk; Stanisławów w apt. Jan Maeura; Tarnów 
w apt. L. Chodaeki, J. Reid; Tarnopol w apt. Fr. Jamrogiewicz, Tłumacz w apt. 
W. BSzankowski: Wojnicz W. Nodziński; Załoźca w apt, Br. Malkowski; Żywiec w 
agt. A. Blnmeuthal; Jarosław w apt. V. Rohm; Sambor w apt. J. Aleksiewicz; 
Stoyj w aptece Leon Gartner. Ț , ' 

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiakuńczym* Karola 
Bradego w Kromieryżn. 


SZCZAWNICA 


zakład zdrejewo-kąpielowy 


na „Miodziusiu* 


otwartym zostaje w dniu 20. maja. 


W roku bieżącym oprócz wieln ulepszeń i upiększeń w mieszkaniach, 
łazienkach i parku nrządzono nadto 


oddział hydropatyczny 


w cela zastosowania racjonalnej hydreterapii w chorobach prze- 
włocznych w ogóle, w szezególności zaś w oborobach piersiowych, wedle 
metod powszechnie jako najskuteczniejsze uznanych, mie wykluczae 
jąc przy tem picia wód mineralnych stosownie do wskazań 
szczegółowych KA 2 „AAA 
erownictwem oddziału hydropatycznego zajmuje p ZY e a À Dr. 
Zygmunt Dzikowski ordynje w Leonówoe ns Miodsinsin. 

Zakład na Miodziusiu, w najwęgalazem położeniu Szozawnicyj, w po. 
bliżu wysskopiennych lasów szpilkowych, posiada bardzo piękne Spacery 
w vbsrernym parku, z Uroczęi widokami na Pieniny. W parku jakoteś 
naprzectw tegoż znajdują się budynki mieszkalne, restauracje, zdroje, ła= 
zieuki dla kąpieli mineralnych wraz z oddułałem h opatycz 
mym. Do zabaw dla godci służą: obszerna bawialnia m foroepianem i 0- 
bok urządzosą czytelnią, rondo do gier towarzyskich na wolnom powie- 
trzu w parku z0 stosownymi przyrzą i, przytem manyka w godsinach 
wiecztrnych, — Dla komunikacji miądz zakładem na Miodsiusin a zdro- 
jem wJózefiny* kursnią nieustanzie Wózki i powozy. 

Sda mieszkań jest ed 30. mają do 80. czerwca, 
Jaketeń od L do 16. sierpnia, do końca sezonu po ana: 
cznie zniżonych cenach. 3088 9—2 

f dotycząke adi wód „Szymons* i op DE kl zęf pitris; 
nia aotycz: ain nydropatyeszego "przesy: n adresem i zadruk i 
M. Tomanek w Szozawniey na Miodziusiu. [Pr nie będzie opłscony.] 


OOOO EDE OS ETY E W REEI EI 
E e a EB G E T T TEREE A E ENRE ELAD A ENN WE 5 zy sceś OG i SONT: STM a fa GEM zez ps TEA ERS: za 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i X. Groman Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gus. Nar". 


PE ; 


C. k. przyw. i marka ochronna. Premiowena w Paryżu 1678. 


Eucalyptus esencja do ust) 


Desinfekcyjno-Antiseptyczny środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienieznego $$ 
pielęgnowania ust i ochrony wpływów miazmatycznych przez dr. © M. Fabera, we kę: 
Wiednia, lekarza przybucsnego ś.p. Jego Wy»o-ości © sarra Meksyku. Ja 

$a urar axdy nieprzyjemny odor s u w okRmgniwnia rwale: je iewnym NSG 
Esence a do ust Eucaly ptas Paak m ua Ból! mehia R E T | EZ AGO Gawozo, Si 
f napełnia pokoje orzoświającem pawietrzem. — Ce i. rosyja) i rząd teprowadził esencją de nast „Eucalyptus“ w pubiiornoch aspi- fg 
talach, jako środex odwnaiający pokoja din chorych j jako śrude . lacrucy ałnhości zaraźliwa w ustach. BEF Cena flako- 
mu mł. 1.346) Zawara w sapasia wa wazyatkieh znaceniejssych aptekach i akłndach perłam nustre-węg., monarchii i zagranicą. 


Główny skład u Feliks Griensteidi, Wien, I., Sonnenfelsgasse 7. 


Bp Wa wszystkich naszych akładach, jast także do nabyeia dr. C. M. Fabara sławne jak w r. 1882 w Lendynie wielkim 
modalem nagrody wyazezególniena c. k. nprz. mydło do ust „PUBITAS" głużące do hygienicznego piolągnowania natnej i kon- 
marwawania zęhów. We Lwewia do nahycia w handlach Alfreda Dzikowskiego, Marcina Millara; w apt. J. Beisora Z. Ruekera 
i P. Mikolasch A. Śteifa ayn., Fr. Ehrlicha i J. Jaskólskiego. 


Dla lepszej dogodności naszych odbiorów w Austro-Węgrzech urządzilińmy 
od dnia 1. maja 1881 pod firmą: 


VOGEL & Co. 
we PPFiedniw: 11, Untere Augartenstrasse 38. 


filję z tymczaso”© małą wystawą dla sprzedaży naszych 


lokomobil, parowych młocarń 
1 wszystkich innych sprzętów gospodarskich, 


p. T. kupuj i i ' ani że się udawać. 
noreszając ; jaca publiczność, w razie zapotrzebowania tamże się udawać. 
a szjonknreneję wytrzymają nie tylko pod względem wykonania tech- 
niczne£© I donioskości, lecz także pod względem majtrwalszej ro- 
bo T yciu najwybormiejszego materjału i ustanowienie 
odpo." enio najtańszych cen — o to są niezaprzeo:one zalety naszych 
wyr p 

Bliższe szczegóły zawierają nasze ilustrowane eemniki, które na 
ie wysyłamy gratis i trauko. 
Wiedoń 1, maja 1831, > 


VOGEL & Co. 
fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i warstat kotlarski 
w Neusgellierhausen - Lipsk. P 
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Ban dytowy i 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, |. 3., 


pó 


wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


o ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po Ah z 30-dniewem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


życzen 


E Premiowane w Lyonie 187%, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr. 


RB Saxlehnera źródło wody gorżkiej 
HUNYADI JANOS 


» Esmarscha, Wnnferiicha, aasmatle, Scangoniego, P. 
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